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Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurnie z możliwością przelotne­
go deszczu, temperatura do 65 F (18 
C).

Jutro nadal pochmurnie i desz­
cze, możliwość burz, nieco chłod­
niej.

Wschód słońca o godz. 5:48 rano, 
zachód o godz. 6:07 wieczorem.

dziennik Mwiązkoum
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 24 marca 

— Marka.
Jutro środa, 25 marca — 

Zwiastowanie N.M.P., Wień­
czysława.

Pojutrze czwartek, 26 mar­
ca — Teodora i Emanuela.
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Kolejny 
Przywódca Contras 

Rezygnuje
San Jose, Kostaryka. (CT) — Już 

trzeci w ciągu ostatnich kilku ty­
godni przywódca oddziałów contras 
walczących z sandinistowskim rzą­
dem w Managui poinformował o 
swej decyzji o rezygnacji ze stano­
wiska.

Fernando Chamorro powiedział 
wczoraj, iż rezygnuje ze swej funk­
cji, gdyż brak zgody w łonie orga­
nizacji nikaraguańskich znajduj 
cych się na emigracji doprowadził 
do silnych podziałów między jej 
przywódcami.

Główną przyczyną niezgody jest 
podział pieniędzy — przyznanych 
przez Stany Zjednoczone dla anty- 
sandinistowskich contras.

Alfonso Robelo, jeden z trzech 
dyrektorów Zjednoczonej Opozycji 
Nikaraguańskiej twierdzi, iż pie­
niądze te rozdzielono równo między 
jego partię, Nikaraguański Ruch 
Demokratyczny i Nikaraguański 
Związek Demokratyczny. Właśnie 
na czele tej ostatniej partii stoi Fer­
nando Chamorro.

Ustępujący ze stanowiska Cha­
morro twierdzi, iż “na czele od­
działów partyzanckich stoi “klika” 
ludzi, którzy przeciwstawiają się 
demokratycznym ideałom”.

W Waszyngtonie uważa się, iż 
rezygnacja Fernando Chamorro 
stworzy poważną “lukę” w dyrek­
toriacie Zjednoczonej Opozycji Ni­
karaguańskiej kierującej walką 
partyzantów z sandinistowskim 
rządem w Managui.

“Na miejsce Chamorro trudno 
będzie znaleźć odpowiedniego kan­
dydata” — powiedział jeden z 
przedstawicieli administracji pre­
zydenta Reagana.

Katastrofa 
Mirage’s 

w Czasie Parady
Islamabad (UPI) — W czasie po­

kazów wojskowych zorganizowa­
nych z okazji pobytu w Pakistanie 
premiera Zimbabwe Roberta Mu­
gabe doszło do katastrofy lotniczej 
w wyniku, której rozbił się jeden z 
uczestniczących w pokazie lotni­
czym samolot typu Mirage. Jego pi­
lot poniósł śmierć. Przyczyną ka­
tastrofy był duży ptak, który znalazł 
się na drodze lecącego na wysokoś­
ci 200 stóp odrzutowca.

W czasie okolicznościowego prze­
mówienia prezydent Pakistanu Mo­
hammad Zia-ul-Hag pominął mil­
czeniem fakty koncentracji na gra­
nicy indyjskich sił zbrojnych oraz 
bombardowanie pakistańskiego te­
rytorium przez lotnictwo afgańskie. 
Zamiast tego koncentrował się na 
konieczności budowy społeczeństwa 
islamskiego w Pakistanie.

Dżihad Uwolni 
Alanna Steena 
Za 100 Więźniów 

U SA Maj ą Przekonać 
Izrael, By Zgodził Się 
Na Wymianę

Bejrut (Reuter, CT) — Porywa­
cze muzułmańscy oświadczyli w 
poniedziałek, że ze względu na zły 
stan zdrowia zakładnika Alanna 
Steena gotowi są go wymienić na 100 
Palestyńczyków odbywających ka­
ry w izraelskich więzieniach.

Doradca premiera Izraela Avi 
Pazner twierdzi, że Tel Awiw nie 
zamierza przyjąć propozycji po­
rywaczy.

Inna grupa terrorystyczna oś­
wiadczyła również w poniedziałek, 
że odstępuje od planu zgładzenia 
francuskiego zakładnika.

Oficjalna irańska rozgłośnia ra­
diowa podała, że ta sama grupa od­
powiedzialna jest za porwanie wys­
łannika Kościoła anglikańskiego 
Terry Waite’a.

Dostarczone dziennikowi bejruc- 
kiemu “An-Nahar” stanowisko po­
rywaczy mówi, że 47-letni Alann 
Steen z Bostonu “umrzeć może na 
przestrzeni najbliższych 10 dni”, w 
związku z tym Stany Zjednoczone 
nakłonić mają Izrael, aby ten zgo­
dził się na wykonanie żądanej za­
miany.

List podpisany został przez Świę­
tą Wojnę Islamską na rzecz Wyzwo­
lenia Palestyny. Organizacja ta 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ograniczenie 
Personelu 

Misji ZSSR
Washington (CT) — Związek So­

wiecki zostosowal się do nakazu 
władz amerykańskich i po cichu 
zmniejsza liczebność personelu 
swojej misji przy Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

Do 1 kwietnia br., liczba pracow­
ników tej placówki powinna zmniej­
szyć się do 221 osób.

Misja ukraińska i białoruska po­
winny mieć po tej dacie po 13 pra­
cowników, zaś ogólnosowiecka 195.

Zgodnie z porozumieniem zawar­
tym przy tworzeniu ONZ, Związek 
Sowiecki reprezentowany jest nie 
tylko przez rząd centralny lecz ta­
kże przez rządy Ukrainy i Białorusi, 
dwóch spośród 15 republik ZSSR, 
które ucierpiały najwięcej w okre­
sie II wojny światowej.

Rzecznik amerykańskiej misji 
przy ONZ, Irene Payne, powiedzia­
ła — “Nie spodziewamy się żadnych 
trudności. Z dokumentów wynika, 
że liczebność personelu misji so­
wieckiej, została już zmniejszona”.

Stany Zjednoczone zażądały re­
dukcję personelu placówki ZSSR, 
ponieważ ich zdaniem stanowiła 
ona bazę agentów sowieckiego wy­
wiadu. Liczba jej pracowników ma 
zostać zmniejszona w ciągu dwóch 
lat z 270 do 170.

Szef misji sowieckiej przy ONZ, 
Aleksander Bielogonow oświadczył 
poprzednio, iż nie zmniejszy liczeb­
ności jej personelu do dnia 1 paź­
dziernika 1986r., co zmusiło Stany 
Zjednoczone do wydalenia 25 dyp­
lomatów ZSSR podejrzanych o dzia­
łalność szpiegowską. Wywołało to 
serię dalszych wydaleń pracowni­
ków placówek dyplomatycznych 
obu państw.

Przedstawiciele FBI poinformo­
wali, iż redukcja personelu misji 
sowieckiej ułatwiła pracę kontr­
wywiadu amerykańskiego.

WROCŁAW. — Rynek, od strony zachodniej.

Ukryte Bezrobocie w PRL
Londyn. (DP) — Bezrobocie w 

PRL, gdzie rzekomo system socja­
listyczny gwarantuje każdemu 
pracę, jest w rzeczywistości tak 
wysokie, jak na Zachodzie i przyno­
si miliardowe straty roczne, liczone 
w dolarach.

Prof. Józef Kaleta z uniwersytetu 
we Wrocławiu w udzielonym stu­
denckiemu pismu wywiadzie, cy­
towanym następnie przez oficjalną 
agencję prasową PAP powiedział, 
iż reformy ekonomiczne winny w 
pierwszym rzędzie zapewnić po­
wrót do konkurencji, współzawod­
nictwa i innych mechanizmów ryn­
kowych.

Jego zdaniem, Polska powinna 
też, za przykładem Gorbaczowa, 
szukać zachodnich inwestycji.

Profesor, który często w sposób 
otwarty wypowiada się na tematy 
ekonomiczne, stwierdził dalej:

“Formalnie w PRL nie ma bez­
robocia. W rzeczywistości bezrobo­
cie istnieje, tyle, że w ukrytej for­
mie, a jego wysokość wcale nie jest 
niższa, niż w państwach kapita­
listycznych. Objawia się ono m.in., 
niską wydajnością, angażowaniem 
całej armii ludzi do bezużytecznych 
zajęć administracyjnych, oraz wy­
sokim procentem absencji w pracy.”

“Olbrzymia ilość pracowników 
jest angażowana przez nieefektyw­
nych producentów, przynoszących

Strzelanina 
“Brytyjską 
Intrygę?”

Belfast (UPI) — Kolejne z zabój­
stwa — wynik strzelaniny frakcyj­
nej w Irlandii Północnej podniosły 
ilość jej ofiar do 12.

Odpowiedzialność za 12 ofiar walk 
przypominających gangsterskie po­
rachunki bierze na siebie organiza­
cja o nazwie “Rada Wojenna.” Jej 
akcja ma być odwetem, za zabój­
stwa, których dokonał inny rep­
rezentant “narodowowyzwoleńcze­
go nurtu — “doktor Śmierć.”

Obie organizacje należą do Ir­
landzkiej Armii Wyzwolenia Naro­
dowego, która wraz z Irlandzką 
Armią Republikańską walczy o 
zjednoczenie Irlandii Północnej z 
Republiką Irlandzką. Nielegalna 
IAWN to grupa o ideologii marksi­
stowskiej, która nie przebiera w 
środkach w realizacji założonego 
celu.

Rada Wojenna uznała za konie­
czne rozwiązanie IAWL oraz prze­
jęcie jej agend. Na tym tle doszło do 
serii zabójstw w okresie od grudnia 
ubiegłego roku.

Szef polityczny IAWN Kevin Mc­
Quillan twierdzi, że walki frakcyjne 
spowodowane są intrygą wywiadu 
brytyjskiego, który niewątpliwie 
zaopatruje bojowników zwaśnio­
nych stron w broń. 

straty ekonomiczne. Ci ludzie mar­
nują materiał i nawet są za to opła­
cani, byle tylko zgadzało się to z za­
sadą pełnego zatrudnienia.”

Wprawdzie brak dokładnych da­
nych w tej sprawie, jednak prof. 
Kaleta twierdzi, że przynajmniej 
połowa sumy $12.5 mid zyskanych 
od przemysłu w drodze podatków 
jest używana na subsydiowanie za­
kładów przynoszących straty.

Zdaniem profesora, należy zwię­
kszyć produkcyjność przez wpro­
wadzenie pracy wielozmianowej, 
oraz przez zwiększenie ilości pra­
cowników w sektorze usługowym.

“PRL ma dwa do trzech razy 
mniej ludzi w tym sektorze, niż 
państwa wysoce rozwinięte”—po­
wiedział prof. Kaleta.

Dotychczas zarówno PRL, jak i 
inne państwa bloku wschodniego, 
chwaliły się rzekomym pełnym za­
trudnieniem swych obywateli, jako 
jednym z praw człowieka, odma­
wianym bezrobotnym w Europie 
Zach, i Stanach Zjednoczonych.

Demokraci 
Za Podwyżką 

Podatków
Washington (CST) — Demokra­

tyczni przywódcy Izby Reprezen­
tantów zwiększają powoli nacisk na 
Kongres, by wprowadzić podwyżkę 
podatków, co jest jedynym warun­
kiem zmniejszenia deficytu w bu­
dżecie federalnym.

Kongr. Vic. Fazio z Kalifornii 
przemawiając w imieniu Partii 
Demokratycznej podczas swej co­
tygodniowej audycji radiowej, za­
deklarował, iż “jedynym najucz­
ciwszym faktem, za którym może­
my się opowiedzieć, to powstrzy­
manie kolejnych wydatków oraz 
zwiększenie podatków, by w ten 
sposób zmniejszyć deficyt w budże­
cie federalnym i ustanowić w końcu 
podstawy dla zdrowej gospodarki.”

Kongr. Fazio zapewnił, że zarów­
no spiker Izby Jim Wright, prze­
wodniczący podkomisji Środków i 
Sposobów Dan Rostenkowski, a tak­
że niektórzy senaccy republikanie 
sen. Pete V. Domenici czy przy­
wódca senackiej mniejszości Ro­
bert J. Dole, “jasno wyrazili swe 
poglądy, iż tylko podwyżka podat­
ków może rozwiązać problem de­
ficytu w budżecie.”

W odpowiedzi na apele demok­
ratów Prezydent w swej rezydencji 
w Camp David stwierdził, iż “sposób 
traktowania przez Senat sprawy 
deficytu w budżecie jest nieprawid­
łowy.” Wkrótce Prezydent ma za­
miar przedstawić obszerny pakiet 
przedsięwzięć, które mogłyby zre­
formować tę procedurę.”

“Sposób traktowania budżetu 
przez Kongres bardziej przypomi­
na show niż wypełnianie swoich 
obowiązków” — oświadczył prezy­
dent Reagan.

Wandale w Kościele
W nieznanych okolicznościach 

do katedry we Włocławku wła­
mali się wandale, którzy znisz­
czyli dwa obrazy. Jedno z tych 
dzieł przedstawiało św. Franci­
szka z Asyżu, pochodziło z 
XVIIw., a jego renowacja kosz­
tować będzie około milion zło­
tych.

Oba obrazy pocięto ostrymi 
narzędziami, pomimo że dostęp 
do nich był trudny, gdyż zawie­
szone były dosyć wysoko na , 
ścianach świątyni.

Manewry U.S. 
w Ameryce 
Środkowej

Washington (CST) — Stany Zjed­
noczone szykują się do manewrów 
w Ameryce Środkowej. Weźmie w 
nich udział wiele tysięcy żołnierzy. 
Ćwiczeniom nadano kryptonim So­
lid Shield.

Przedstawiciel Pentagonu, który 
poprosił o niepodawanie jego na­
zwiska, powiedział, że żołnierze zo­
staną wysłani do Hondurasu i innych 
państw rejonu.

Zaprzeczył jednak, iż manewry 
mają jakikolwiek związek z ofen­
sywą wiosenną nikaraguańskich 
contras, popieranych przez USA.

“Będą to rutynowe ćwiczenia — 
powiedział — zaplanowane dawno 
temu”.

Manewry amerykańskich oddzia­
łów odbywają się w Ameryce Środ­
kowej co dwa lata.

Liczba żołnierzy biorących udział 
w “honduraskiej części manew­
rów” wyniesie ok. 10 tys.

Rzecznik Departamentu Obrony, 
płk. Keith Schneider odmówił ko­
mentarza w tej sprawie. Natomiast 
dziennik “New York Times” poin­
formował w niedzielnym wydaniu, 
że w majowych manewrach weź­
mie udział ok. 50 tys. żołnierzy obu 
płci.

“New York Times” informuje, iż 
w ramach ćwiczeń zostanie przep­
rowadzona symulowana ewakua­
cja bazy marynarki wojennej w 
Guantanamo, na Kubie. Gazeta 
spekuluje, iż Kuba podejmie dzia­
łania odwetowe w przypadku podję­
cia przez USA akcji przeciwko rzą­
dowi sandinistów w Nikaragui. 
Dziennik podaje, iż w manewrach 
wezmą udział oddziały wojsk lą­
dowych, piechoty morskiej, lotnic­
twa marynarki i Gwardii Narodo­
wej. Ćwiczenia zostaną przepro­
wadzone w Hondurasie, na Karai­
bach oraz w bazie piechoty mor­
skiej, CampLejeune (N.C.).

Afgański Nalot 
Na Pakistan

Peshawar, Pakistan. (Reuter) — 
W wyniku nalotu samolotów afgań- 
skich na wieś pakistańską życie 
straciło 51 osób, a ponad 100 odnios­
ło obrażenia.

W czasie poniedziałkowego popo­
łudnia dwukrotnie samoloty afgań­
skie — dokonały nalotu na wieś i 
zrzuciły bomby. Wśród ofiar są 
zarówno uchodźcy afgańscy jak i 
Pakistańczycy.

W ubiegłym miesiącu w wyniku 
afgańskich nalotów na położone w 
pobliżu granicy wsie pakistańskie 
zginęło 90 osób.

Nadlatujące w poniedziałek nad 
wieś Terimangal samoloty zrzu­
cały bomby o ogromnej sile raże­
nia, oraz kanistry z napalmem. Zni­
szczeniu uległo w wyniku ich wy­
buchów ponad 60 sklepów i domów 
mieszkalnych.

Pierwszy nalot na położoną o 155 
mil na zachód od Islamabadu wieś 
nastąpił w okolicach południa po 
czterech godzinach 10 samolotów 
ponowiło swą misję.

Kuwejckim 
Statkom 
w Zatoce Perskiej 
Irańskie Pociski
Zagrażają Bezpieczeństwu 
Żeglugi Międzynarodowej

Washington (CT) — Rząd prezy­
denta Reagana zaoferował eskortę 
amerykańskich okrętów wojennych 
kuwejckim tankowcom, znajdują­
cym się w Zatoce Perskiej.

Oferta ta została przedstawiona 
ponad dwa tygodnie temu, gdy Ku­
wejt, jeden z największych świa­
towych producentów ropy nafto­
wej, wyraził obawy z powodu zain­
stalowania przez Iran wyrzutni po­
cisków wzdłuż wybrzeży Zatoki.

Kuwejt nie odpowiedział na pro­
pozycję z obawy, iż zostanie potę­
piony przez świat arabski za przy­
jęcie amerykańskiej pomocy.

Była to pierwsza oferta Stanów 
Zjednoczonych dotycząca zapew­
nienia bezpieczeństwa statkom ob­
cego państwa, od początku trwają­
cej już 6 i pół roku wojny irańsko- 
irackiej.

W rejonie Zatoki Perskiej znajdu­
je się obecnie 20 okrętów amery­
kańskiej marynarki wojennej, w 
tym lotniskowiec Kitty Hawk. Obo­
wiązek ekskortownia statków hand­
lowych przypadłby zapewne nisz­
czycielom.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Aresztowanie 
Sprawcy 

Podłożenia Bomby
Manila (Reuter) — Podjarzutem 

podłożenia bomby w szkole woj­
skowej w Baguio wczoraj areszto­
wano kapitana filipińskiej armii.

Gen. Fidel Ramos prowadzący 
śledztwo w sprawie próby zamachu 
na prezydent Corazon Aquino jaki 
miał miejsce w ubiegłym tygodniu, 
stwierdził, iż w mieszkaniu aresz­
towanego kapitana znaleziono dzie­
siątki granatów i materiałów wy­
buchowych.

Nazwiska kapitana nie podano do 
wiadomości publicznej, lecz stwier­
dzono jedynie, iż był on instrukto­
rem w akademii wojskowej w Ba­
guio.

“Przypuszcza się, iż aresztowany 
kapitan był przywódcą szerszego 
spisku oficerów, którzy planowali 
zamach na życie prezydent Aquino, 
by móc przejąć władzę na Filipi­
nach” — powiedział gen. Ramos.

W tej sprawie przesłuchiwanych 
jest dalszych 70 oficerów filipińskiej 
armii.

Przypomnijmy, iż podłożona w 
ubiegłą środę bomba w Baguio City 
zabiła cztery osoby, a rannych zo­
stało ponad 40 żołnierzy. W tym 
miejscu kilki godzin później prezy­
dent Corazo Aquino miała wygłosić 
przemówienie do słuchaczy miejs­
cowej szkoły wojskowej.

Pożar Chemikaliów 
w Pennsylwanii

Nanticoke, Pa. (Reuter) — W 
magazynie środków chemicznych 
zakładów metalowych w Nanticoke 
w Pennsylwanii wybuchł groźny 
pożar.

Opary trojącego dymu spowodo­
wały, iż policja zmuszona była 
ewakuować ponad 14 tys. miesz­
kańców okolicznych osiedli, których 
umieszczono na terenie oddalonych 
od zakładu szkół.

Silne wiatry spowodowały też, iż 
ewakuowano mieszkańców pobli­
skiego Newport City.

Jak do tej pory, nie podano jakie­
go typu środki chemiczne się palą i 
ile osób podczas pożaru odniosło 
obrażenia.

Rzecznik miejscowej policji poin­
formował, iż pożar został już częś­
ciowo ugaszony, lecz niektóre che­
mikalia ’’muszą się wypalić do koń­
ca.”
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Paradoksem wydaje się być fakt, 
że współcześni astronomowie nie 
mają czasu spoglądać na rozgwież­
dżone niebo. To co można na niebie 
zobaczyć gołym okiem lub niewiel­
kimi teleskopami, zostało już daw­
no skatagolowane i pozornie jest nie 
niezmienne. Astronomowie zajmu­
ją się głównie analizą obserwacji 
prowadzonych i rejestrowanych 
przez zautomatyzowane instrumen­
ty pracujące w szerokim zakresie 
fal elektromagnetycznych, od fal 
radiowych, poprzez podczerwień, 
ultrafiolet i napromieniowaniu rent­
genowskim kończąc.

Coraz częściej niezwykłe zjawi­
ska na niebie pierwsi dostrzegają' 
amatorzy. W nocy 23/24 lutego bież, 
roku, dwaj pracownicy techniczni 
obserwatorium astronomicznego w 
Chile, których zadaniem była kon­
serwacja instrumentów, niezależ­
nie od siebie pracując w budynkach 
oddalonych o kilkaset metrów i 
bawiąc się” niewielkimi telesko­
pami dostrzegli najpotężniejsze 
zjawisko w Kosmosie — wybuch 
gwiazdy. W chwilę potem inny 
amator — Nowozelandczyk, Albert 
Jones, który od ponad 40 lat prowa­
dzi własne obserwacje nieba, za­
wiadomił telefonicznie kilka ob­
serwatoriów, że odkrył gwiazdę 
swojego życia.

Supernowa jest zjawiskiem o nie­
zwykle szybkim przebiegu i zmie­
niającym się radykalnie duży ob­
szar Wszechświata. Zjawisko to nie 
było jeszcze obserwowane w naszej 
Galaktyce po zbudowaniu przez Ga­
lileusza pierwszego teleskopu. Os­
tatnie obserwacje wybuchu gwiazd 
zaobserwowali bez żadnych ins­
trumentów optycznych w 1572 r. 
Tycho de Brahe i w 1604 r. jego na­
stępca w praskim obserwatorium
— Jan Kepler. Trudno zresztą było 
tych zjawisk nie dostrzec, gdyż 
przez kilka tygodni i miesięcy na 
niebie pojawiły się gwiazdy prze­
wyższające swą jasnością nawet 
Jutrzenkę, czyli planetę Wenus. 
Widać je było nawet w dzień przy 
świecącym Słońcu.

Każda gwiazda rozpoczyna swoje 
życie od takiego ściśnięcia materii 
gazowej (głównie wodoru), że roz­
poczyna się reakcja termojądrowa
— przemiana wodoru w hel, podob­
nie jak w bombie wodorowej. Siły 
grawitacyjne są jednak na tyle 
duże, że gwiazda utrzymuje swoją 
spoistość a reakcja termojądrowa 
obejmuje całe jej wnętrze.

Trwa to miliardy lat, w czasie 
których wodoru ubywa, potem hel 
łączy się z jądrem tlenu, węgla i 
innych cięższych pierwiastków, sta­
le wydzielając przy tym ogromne 
ilości ciepła. Gwiazda świeci sta­
łym lub pulsującym światłem, 
utrzymując się w równowadze. Im 
większe ściśnięcie grawitacyjne 
tym większa temperatura i szybsza

Amerykańskie 
Myśliwce 

Dla Hondurasu
Tegucigalpa (CT) — Honduras, 

główny sojusznik Stanów Zjedno­
czonych w Ameryce Środkowej, za­
kupi od USA 12 myśliwców. Samo­
loty te zaoferowano rządowi w Te- 
gucigalpie po raz pierwszy w ub. 
roku. Posunięcie to było dowodem 
istotnej zmiany polityki amerykań­
skiej wobec Ameryki Środkowej i 
nasilenia się zbrojeń w tym rejonie.

Stany Zjednoczone przestrzegały 
zasady nie wprowadzania w ten re­
jon nowoczesnej broni jednakże Iz­
rael zaoferował wcześniej Teguci- 
galpie myśliwce Kfir.

Negocjacje w sprawie sprzedaży 
prowadzone są od listopada.

Jedno ze źródeł podało, iż Hondu­
ras i USA osiągnęły porozumienie w 
sprawie sprzedaży Tegucigalpie 
samolotów F5-E, wyprodukowa­
nych przez Northrop Corp, z Los 
Angeles.

Inforamcje potwierdzono w stoli­
cach obu państw.

Honduras zapłaci za samoloty 
pomiędzy $75 a $100 min. Pieniądze 
będą pochodziły z pożyczek na po­
moc wojskową przyznanych temu 
państwu przez USA.

Armia honduraska jest jedną z 
najmniejszych w Ameryce Środ­
kowej, liczy tylko 17,500 żołnierzy, 
polega ona od dawna na silnym lot­
nictwie.

Natomiast sąsiednia Nikaragua 
posiada najliczebniejsze, w tym re­
jonie świata, siły zbrojne —100 tys. 
żołnierzy. Nikaraguańczycy mają 
sowieckie helikoptery szturmowe, 
lecz nie posiadają myśliwców.
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już przygasać. Jest to na granicy 
widoczności gołym okiem i w do­
datku tylko z południowej półkuli, 
gdyż Obłoki Magellana nie pojawia­
ją się na naszym niebie.

Obłoki Magellana są dobrze zna­
ne astronomom. Część najjaśniej­
szych gwiazd jest przebadana i ska­
talogowana. Początkowo astrono­
mowie sądzili, że wybuchła dobrze 
im znana Sanduleak. Teleskop ul­
trafioletu krążący dookoła Ziemi 
doniósł jednak, że gwiazda ta świeci 
niezmiennie tuż obok supernowej. 
Obecnie astronomowie czekają aż 
jasność supernowej przygaśnie, a 
przez rozrzuconą chmurę materii 
zaczną się przebijać sygnały z za­
padniętego rdzenia. W centrum po­
gorzeliska utworzy się jeden z 
dwóch niezwykłych obiektów kos­
micznych.

Jeżeli masa gwiazdy, która wy­
buchła, była nie większa niż 3- 
krotna masa Słońca, to w centrum 
rozszerzającej się chmury materii 
pozostanie tzw. gwiazda neutrono­
wa. Jest to kula o średnicy zaledwie 
/kilkunastu kilometrów skupiająca 
większą część masy gwiazdy. Ły­
żeczka do herbaty tej ściśniętej ma­
terii waży tyle, co łańcuchy górskie 
na Ziemi. W materii tej nie można 
wyróżnić żadnych pierwiastków, 
lecz jedynie ciasno upakowane neu­
trony.

Tak mały obiek nie może być wi­
doczny już z odległości większej niż 
granice naszego układu słoneczne­
go. Obroty gwiazdy neutronowej 
powodują jednak wysyłanie impul­
sów fal radiowych. Pierwszy raz 
odebrano takie impulsy w 1967 r. 
Początkowo niektórzy astronomo­
wie — fantaści snuli przypuszcze­
nia, że w Kosmosie są j akieś radary

reakcja przeciwdziałająca skur­
czeniu.

Lecz po pewnym czasie paliwa 
termojądrowego zaczyna brako­
wać. Wewnątrz gwiazdy są już 
prawie wszystkie pierwiastki, lecz 
począwszy od jąder żelaza dalsza 
synteza nie wydziela, lecz pochła­
nia energię. Rdzeń gwiazdy za­
czyna stygnąć i gwałtownie się kur­
czy od rozmiarów rzędu milionów 
kilometrów do ok. 20 km. Zapadnię­
cie się wnętrza gwiazdy wytwarza 
falę uderzeniową rozrzuczające 
zewnętrzne warstwy z prędkością 
dochodzącą do 15 tys. km./sek. Cała 
przestrzeń wokół gwiazdy wypełnia 
się rozpaloną materią, a jasność 
tego obiektu oglądana z daleka 
zwiększa się setki milionów razy. 
Rozrzucona materia wypalonej 
gwiazdy będzie przez następne mi­
liardy lat budulcem planet i komet.

Na szczęście nasza centralna 
gwiazda — Słońce ma (jak wynika z 
teorii) za małą masę, aby stać się 
supernową. Natomiast gdyby w 
stadium supernowej weszła któraś 
z gwiazd naszego otoczenia widocz­
na obecnie na niebie gołym okiem, 
to na kilka tygodni pojawiło by się 
na niebie drugie słońce rozświetla­
jące część nocy.

Przebieg zjawiska wybuchu 
gwiazdy pozwala na wyjaśnienie 
wielu tajemnic natury. Obecnie 
oczy wszystkich astronomów są 
zwrócone w kierunku Wielkiego Ob­
łoku Magellana — galaktyki odleg­
łej od Ziemi o 170 tys. lat świetlnych. 
Tam bowiem a nie w naszej ga­
laktyce nastąpił obsrwowany obec­
nie wybuch supernowej. Z powodu 
oddalenia, maksymalna jasność 
Supernowej 1987 osiągnęła względ­
ną wielkość gwiazdową 4 i zaczyna
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Pochyliła się nad nim i spytała:
— Może, chcesz czego ? Powiedz mi!
Uczynił znak, aby się niżej nachyliła, i szepnął:
— Mózg mój zaczął pracować... Muszę pomyśleć nad róż- 

nemi sprawami... Chciałbym pozostać sam...
Krupskaja była ucieszona. Lenin niezawodnie powracał 

do zdrowia, bo pożądał samotności, podczas której tak 
potężnie pracowała myśl jego. Porozumiała się z lekarzami 
i ranny pozostał sam w połciemnym pokoju.

Leżał z otwartemi oczami, patrząc w sufit.
Pozostawał długo bez ruchu, wreszcie zmarszczył czoło

i szepnął:
— Marja Ebner Eschenbach... Tak, niezawodnie — 

Eschenbach!... Jak to? „Cierpienie — wielki mistrz. Ono 
podnosi dusze ludzi“ ...Hm, hm! Alfred de Vigny napisał 
kiedyś coś podobnego: „Możliwe, że cierpienie jest niczem 
innem, jak prowadzeniem najbardziej treściwego życia...

Umilknął i tarł czoło. Po chwili mruknął w zamyśle­
niu:

— Kto powiedział, że „dla ulepszenia14 gatunku czło­
wieka pożyteczne są okrucieństwo, gwałt, niedola, niebez­
pieczeństwo, wstrząsy duchowe, zagłębienie się we własnem 
„ja“ ...potrzebne jest wszystko złe, straszne, tyraniczne, 
zwierzęce i podstępne także, jak i wszystko, przeciwne temu ? 
Kto to powiedział? Ach — tak! Nietzsche! Dotychczas 
wszystko w porządku! ... Cierpienie i okrucieństwo... Cier­
pienie zrodziło okrucieństwo, okrucieństwo rodzi cierpienie... 
Wkońcu — świetlana meta — lepszy gatunek „człowieka” 
...wyższa forma jego bytu ...Dla tego żadna ofiara nie 
jest zbyteczna! Żadna... A Helena? Złotowłosa Helena 
w żałobnym welonie? ...Niebieskie oczy ...usta wykrzy­
wione, krzyczące!...

Jęknął i przymknął oczy.
— A jeżeli całe okrucieństwo i cierpienie zakończą się po­

wrotem do dawnego życia? Poco tyle ofiar, tyle łez, krwi, 
jęków? Poco zginęła Helena i Dora—piękna, naga Sulamit, 
kochanka Salomonowa, i Zofja Wołodzimirowa, i mały Pio­
truś, i ten blady Sielaninow, który odnalazł mnie aż w Ta­
trach?... Poco?

Myśli biegły wartko, jedna po drugiej, niby ktoś bardzo 
szybki i wprawny nizał perły na sznurek gładki i śliski.

Lenin szeptał i słuchał sam siebie.
— Nie jestem pewny... Więc eksperyment? Próba? 

Szalona, okrutna próba ? Cha-cha! Nikt na nią się nie wa­
żył: ani francuscy przywódcy komuny, ani Blanqui i Baku­
nin, ani Marks i Liebknecht... Oni — marzyli... Ja — 
zrobiłem. Ja? Po wsiach wierzą, że jestem Antychrystem... 
Antychrystem...

Umilknął i zwarł szczęki rozpaczliwym ruchem.
Podnosząc oczy, mówić zaczął prawie głośno:
— Nie wierzę, żebyś istniał i rządził światem, Ty — Bóg! 

Jeśli przebywasz w tajemniczej krainie, daj znak, objaw 
swoją wolę, chociażby gniew swój! Oto ja — Antychryst 
bluźnię przeciwko Tobie; przekleństwa i ohydne szyderstwa 
ciskam w oblicze Twoje! Pokaraj mnie, lub daj dowód, że 
istniejesz! Daj! Zaklinam Ciebie!

Długo czekał, nadsłuchiwał, pałającemi oczami wodząc 
po suficie i ścianach.

— Nakreśl na murze ogniste: „Mane, Tekel, Fares”! 
Błagam! Zaklinam!

Cisza niezmącona panowała w pokoju.
Lenin słyszał tylko tętnienie krwi w skroniach i swój sy­

czący oddech.
— Milczysz? — rzeki, zaciskając pięść. — Nie jestem 

więc Antychrystem, ale, może, i Ty nie istniejesz? Jesteś 
prastarą, zgrzybiałą legendą, ruinami dawnej świątyni, w któ­
rej straszy ?... A gdybym był zwykłym śmiertelnikiem i za­
wołał na cały świat: „Pogardzam Tobą, bo...“

Wbiegli lekarze.
Lenin bełkotał słowa, roztargane na strzępy, pogmatwane; 

pianę miał na wargach; leżał zwieszony z łóżka, bezwładny, 
zimny

Znowu mijały tygodnie walki ze śmiercią.
W krótkich chwilach przytomności Lenin z przerażeniem 

patrzył w prawy kąt pokoju, gdzie pozostały mosiężne haki 
od wiszących tu niegdyś obrazów świętych i szeroka smu­
ga, zakopcona dymem lampki olejnej.

Coś szeptał. Lekarze starali się zrozumieć dźwięki, upor­
czywie powtarzane przez chorego, lecz były to słowa, nie 
mające żadnego znaczenia i takie dziwne w ustach Włodzi­
mierza Lenina.

Drżąc i ukradkiem, bojaźliwie patrząc w kąt, powtarzał:
— Zjawa... zjawa... zjawa...
Niezawodnie gorączka zatruwała mózg, ukryty we wspa- 

niałem czole, jak kopuła, podnoszącem się nad przenikli- 
wemi, gorejącemi oczami. Bredził w malignie. Co chwila 
tracił przytomność.

W nocy, gdy pielęgniarka i Nadzieja Konstantynówna 
zasypiały, Lenin otwierał oczy i czekał, szczękając zębami 
i ciężko dysząc.

Sunęły przed rum lekkie mgły, niby nici przejrzyste, niby 
żałobny welon Heleny Remizowej...

Przychodziła, blada, z twarzą wykrzywioną, z oczami, 
w których miotały się przerażenie i rozpacz, stawała nawprost 
wezgłowia i wyciągała czerwony skrawek papieru, z palącem 
się na nim słowem: „Śmierć”! Stała długo, głową potrzą­
sała i groziła leżącemu, lub przeklinała, podnosząc ręce...

Odchodziła powolnie, a za nią sunęła naga postać Dory, 
okrytej falą czarnych włosów, zbliżała się do łoża, pochylała 
się nad nim i roniła na pierś Lenina krwawe łzy...

W powietrzu drgała i tłukła się po kątach jękliwa, ża­
łosna nuta:

— O — o — o — oj! O — o — o — oj!
— Czy to burłaki ciągną krypę ciężką i jęczą pod chylą­

cym ich ku ziemi, tnącym barki sznurem mokrym? — miota 
się myśl .dręcząca, chwiejna, usiłująca omamić, oszukać.

Z mgły zwisającej czołga się na kolanach, siwa, groźna 
Mina Frumkin, skarży się, szlocha bez łez i wśród zawo-| 
dzeń i jęków ciska krótkie hebrajskie przekleństwo, ciężkie, I 
jak głaz.

lub radiolatarnie zbudowane przez ..........inniniiiiiimiiiiiimiiiii
myślące istoty. Zjawisko to wyjaś- = F. A. OSSUndOWSki 
niono teoretycznie i obecnie skata- ■ 
logowano ok. 300 wirujących gwiazd ■ 
neutronowych, nazywanych rów- ■ 
nież pulsarami. Jeden z najbliż- : 
szych Ziemi pulsarów leży w cen- : 
trów tzw. Mgławicy Kraba, odległej j 
od nas o 5 tys. lat świetlnych. Jest to ’ 
pozostałość po wybuchu superno- j 
wej obserwowanyn w 1054 r.-

Gdyby masa gwiazdy przekra- | 
czała kilkukrotnie masę Słońca, to I 
ściśnięty jej rdzeń nigdy nie prze- 1 
stałby się kurczyć na skutek włas- ., 
nych sił grawitacyjnych. Powstaje 
w takich warunkach obiekt nie- I 
skończenie mały a zarazem tak I 
masy wny, że ściąga do siebie wszy- , 
stko z okolicy. Nawet promienie p 
światła. Jest to nadal tajemnicza jl 
dla astrofizyków “czarna dziura”, :] 
którą m.in. zlokalizowano w gwiaz- , 
dozbiorze Łabędzia jako pozosta- | 
łość po wybuchu supernowej ok. 10 I 
tys. lat temu.

Jakkolwiek pierwszeństwo od- | 
krycia obecnej supernowej przyz- 1 
nano amatorom, astronomowie 
stwierdzili, że nawet nie patrząc w | 
niego dowiedzieliby się o wybuchu | 
gwiazdy. Kilka godzin przed pier- I 
wszymi obserwacjami wizualnymi 
dotarł do Zeimi z kierunku Obłoku l| 
Magellana potężny strumień neu- | 
trino, wyzwolony przez zapadające • 
się jądro gwiazdy. Cząsteczki te 
powstają w czasie przemian jąd- | 
rowych i są niesłychanie przenikli- I 
we. Przeszywają praktycznie bez I 
strat Ziemię na wylot i dlatego naj­
łatwiej jest je obserwować na dnie | 
oceanów i w głębokich szybach ko- I 
palnianych, gdzie nie dociera inne- 1 
go rodzaju promieniowanie z Kos- , 
mosu. |

Ziemia i planety zlepiły się z peł- I 
nej gamy pierwiastków chemicz- 1 
nych, które .przed miliardami lat , 
zostały rozrzucone przez wybuch | 
nieznanej supernowej. Na szcęście I 
zostały przechwycone przez sto- 1 
sunkowo małą gwiazdę, nasze ży- , 
ciodajne Słońce, które spokojnie | 
wypala swoją energię i jest zbyt I 
małe, aby groziła mu śmiertelna j 
eksplozja.

| LENIN
: WYDANIE TRZECIE
: Poznań, 1930
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Mówimy Po Polsku • 486-7838 • » Oznacza “Cash & Carry"

Bawialnia, Sypialnia i 
Kuchnia.

TYLKO

s22995

Wszystkie 16 sztuk 
tylko $488

Francuska 
Solidna Konstrukcja 
Wezgłowie 

Rozmiarów Fuli 169
Luksusowy Kolorowy TV

Już od s249 1

$248.00
$287.00
$373.00

< ►
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Z Otwarcia Wystawy Szabel 
Marszałka Piłsudskiego 

W Muzeum Polskim w Ameryce

Chwila po odsłonięciu olbrzymiego obrazu Stanisława Batow- 
skiego - “ŚMIERĆ PUŁASKIEGO POD SAVANNAH,” w 
Muzeum Polskim w Ameryce, w dniu 3 marca.

'A.■i

Z otwarcia wystawy “Szable Marszałka Józefa Piłsudskiego,” 
w Muzeum Polskim w Ameryce, w dniu 1 marca.
Od lewej: prezes Związku Narodowego Polskiego i prezesa 
Kongresu Polonii Amerykańskiej mec. Alojzy A. Mazewski; 
pułkownik Aleksander Kajkowski, reprezentant Rządu Rze­
czypospolitej Polski na Obczyźnie; Józefa Kania-Piegzik, 
prezes Muzeum Polskiego w Ameryce; prezes ZPRKA Edward 
Dykla, przewodniczący zarządu i dyrekcji Muzeum; inżynier 
Artur Marquart, prezes Polsko-Amerykańskiego Stowarzy­
szenia Numizmatyków, członek komitetu wystawy.

W niedzielę, 1 marca, otwarta zo­
stała w Muzeum Polskim w Amery­
ce Wystawa Szabel Marszałka Pił­
sudskiego.

Bezcenne pamiątki, 9 szabel i 
dwa puginały Naczelnika niepod­
ległej Polski, Józefa Piłsudskiego 
znajdują się w Muzeum Polskim od 
40 lat. Przybyły one drogę tułaczą z 
Pałacu Belwederskiego poprzez 
wiele krajów, ukrywane i dzięki 
szlachetnym jednostkom uratowa­
ne w zawierusze wojennej przed za­
ginięciem lub zniszczeniem, dotarły 
aż na drugą półkulę, na ziemię 
amerykańską.

W roku 1947,17 stycznia, dyrektor 
Biblioteki Polskiej w Paryżu zde­
ponował w Muzeum 9 szabel i dwa 
puginały marszałka Piłsudskiego. 
Tu znalazły bezpieczne miejsce, tu 
stały się niezniszczalnymi skarba­
mi narodowymi z okresu niepodleg­
łego bytu Rzeczypospolitej.

Przyczyną zorganizowania spe­
cjalnej wystawy szabel była decyz­
ja zarządu głównego i dyrekcji 
ZPRKA — zwrócenia zdeponowa­
nych przed laty pamiątek do Biblio­
teki Polskiej w Paryżu, zgodnie z 
życzeniem córki Marszałaka, dr 
Wandy Piłsudskiej. Uchwała pod­
pisana przez prezesa Edwarda Dy- 
klę wyraziła dobrą wolę nowych 
władz ZPRKA. Dzięki temu zakoń­
czyły się wieloletnie starania, w 
których brał również udział prezes 
Instytutu Piłsudskiego w Nowym 
Yorku, Stanisław Jordanowski.

Prezes Edward Dykla osobiście 
zawiezie cenne eksponaty do Pa­
ryża 9 maja, gdzie nastąpi uroczy­
ste przekazanie szabel Marszałka.

Przed rozpoczęciem oficjalnego 
programu otwarcia wystawy w 
Muzeum Polskim — nastrój nostal­
gii wspomnień wprowadził swą sub­
telną grą na fortepianie młody 
pianista-kompozytor Jarosław Go- 
lembiowski. Zabrzmiały tomy pieśni 
legionowej i Poloneza As-dur Cho­
pina.

Program oficjalnego otwarcia 
wystawy przeprowadził prezes Ed­
ward Dykla, przewodniczący Za­
rządu i Dyrekcji Muzeum Polskiego 

w Ameryce, witając licznie przyby­
łym gości, wielbicieli marszałka 
Piłsudskiego i przyjaciół Muzeum.

Krótkie przemówienie wygłosił 
wiceprezes Kongresu Polonii Ame- 
kańskiej Kazimierz Łukomski, po­
równując sprawę zwrotu szabel do 
Fredroskiego “Spór o Miedzę.” De­
cyzja prezesa Edwarda Dykli, wy­
rażona w uchwałę Dyrekcji ZPRKA, 
przyjęta została z ogromnym za­
dowoleniem przez Polonię amery­
kańską i europejską.

W imieniu Muzeum Polskiego w 
Ameryce, gości powitała i zagaiła 
niedzielne spotkanie prezeska Mu­
zeum Jo Kania-Piegzik. Hymny 
narodowe zaintonował dyrektor Ed­
ward Winiecki przy akompania­
mencie pianisty, po czym przy 
dźwiękach pieśni legionowej 
“Pierwsza Brygada’ ’ dokonano uro­
czystego otwarcia wystawy Szabel 
Marszałka Piłsudskiego.

Ekspozycję przygotował kustosz 
Muzeum Polskiego w Ameryce Ja­
cek Nowakowski przy współpracy: 
Mirosława Rogali, Andrzeja No­
waka oraz wielu ofiarnych osób, jak 
Józef Lubecki, inż. Zbigniew Artur 
Marquard, Wincenty Gawron i wie­
lu innych. Zbiór szabel wzbogacony 
został mundurami wojskowymi z 
okresu Legionów, wypożyczonymi z 
prywatnych zbiorów artysty-mala- 
rza Wincentego Gawrona oraz inny­
mi m. in. Orderem Virtuti Militari ze 
zbiorów Józefa Lubeckiego.

W najbliższym czasie gotowy bę­
dzie katalog wystawy. Jak informu­
je kustosz Jacek Nowakowski, ka­
talog wystawy z ilustracjami i ob­
jaśnieniami w obu językach jest do 
nabycia w Muzeum Polskim w 
Ameryce, 984 N. Milwaukee Ave­
nue, Chicago, IL 60622, w cenie $7.50 
za egzemplarz.

Wystawa trwać będzie przez mie­
siąc marzec i kwiecień, w godzi­
nach od 12 w południu, we wszytkie 
dni tygodnia.

Serdecznie zapraszamy, gdyż bę­
dzie to ostatnia szansa obejrzenia 
pięknie wykonanych szabel mar­
szałka Piłsudskiego w Stanach Zje­
dnoczonych.

Apel
Do Polonii w Milwaukee

Zawiadamiam członków Polonii 
w Milwaukee, Wise., że Główna 
Komisja Skarbu Narodowego w 
Londynie wyznaczyła p. Jerzego 
Sadowskiego, Delegatem Skarbu 
Narodowego z zadaniem zbierania 
pieniędzy w Milwaukee z dniem 3 
lutego 1987 roku.

Adres Delegata:
Jerzy Sadowski 

3034 A, South 9th Place 
Mailwaukee, WI, 53215 

tel. (414)-744-3308
Zwracam się z apelem do ofiarnej 

Polonii w Milwaukee o poparcie na­
szej akcji politycznej przez składa­
nie donacji na Skarb Narodowy w 
myśl hasła jak niżej:

MOBILIZACJA GROSZY
— Sytuacja kraju staje się coraz 

bardziej krytyczna — nie tylko eko­
nomiczna ale i polityczna.

— Kraj mówi “Bez Waszych pa­
czek przetrzymamy, ale bez Waszej 
Akcji Politycznej w świecie zgi­
niemy”.

—Akcja Polityczna wymaga PIE­
NIĘDZY! Każdy grosz złożony na 
Skarb Narodowy pomoże Sprawie 
Polskiej.

— Mobilizujmy Polskie Grosze! 
w Mobilizacji powinni znaleźć się

Walne Zebranie 
Koła AK

Zarząd Koła AK, Oddział Chica­
go, niniejszym zawiadamia, że w 
niedzielę, 29 marca, o godz. 2:00, w 
pierwszym terminie, a o godz. 2:30 
w drugim terminie — odbędzie się 
walne zebranie wszystkich członków 
Oddziału.

Zarząd Oddziału prosi uprzejmie 
wszystkich członków o punktualne 
przybycie na to ważne dwuletnie 
walne zebranie.

Zarząd Koła AK 
Oddział Chicago 

Witold S. Jastrzębski — prezes

Zebranie Wyborcze
Ligi Politycznej

Zebranie wyborcze Polsko-Ame­
rykańskiej Ligi Politycznej odbę­
dzie się 25 marca, o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali Janina’s Lounge & 
Banquet Hall, 3459 N. Milwaukee 
Ave.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o przybycie na to zebranie.

Prosimy o dopełnienie obowiązku 
złożenia mandatów. Kto tego jesz­
cze nie uczynił, proszony jest o 
złożenie mandatów na posiedzeniu 
Ligi. Mamy ważne sprawy do za­
łatwienia i wybory.

J.A. Jurek — prezes 
A.J. Halvorsen — gen. sekr.

Zebranie
Komitetu Obywatelskiego

W czwartek, 26 marca, w domu 
Koła SPK Nr 31, 3242 N. Pułaski 
Rd., odbędzie się zebranie K.O. Po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem.

Obecność całego zarządu i dyrek­
cji jest pożądana.

C. Szymański — prezes 
L. Srebałowicz — sekr.

TEATR Z POLSKI
JAN WOJEWÓDKA 

prezentuje
Komedię A. Fredry

MĄŻ I ŻONA

FM..

ZNAKOMITA OBSADA
[ ★ ANNA DYMNA

Aktorka Teatru Starego w Krakowie 
Znana z Wielu Filmów

' ★ ANNA SENIUK
41 Aktorka Teatru Polskiego w Warszwie
H Wykonawczyni Wielu Ról Filmowych i TV 
i ★ ANDRZEJ KOPICZYŃSKII Aktor Teatralny Znany z Serialu
| “Czterdziestolatek”
l ★ MAREK KONDRAT
j Znany Aktor Teatralny i Filmowy

! Reżyseria Gustaw Holoubek

< AUDYTORIUM ŚW. TRÓJCY { 
' 1443 W. DIVISION ST., CHICAGO J

Sobota, 28-go Marca—8:00 P.M. L 
Niedziela, 29-go Marca—3:00 P.M. 
Bilety: Polish Record Center, 3069 * 
Milwaukee Ave.—Tel. 539-9898; Po- * 
Ionia Book Store, 2886 Milwaukee I 
Ave.—Tel. 489-2554; Alma Travel, I 
1282 Milwaukee Ave.—Tel. 252- J 
0661; Polonia Travel, 5305 W. Ful-J 
lerton Ave.—Tel. 745-0021; Happy 
Holiday Travel, 5324 W. Lawren- . 
ce—Tel. 286-7792; Ziggy’s Delica- . 
tessen, 2933 W. 43rd St.-Tel. 247- . 
1729. |

lUŁUimiŁŁllTE 

wszyscy Polacy na obczyźnie.
— Ofiarujcie na ile Was stać, ale 

ofiarujcie wszyscy!
— Zapisujcie się na członków 

SKARBU NARODOWEGO.
Przypominam, że na terenie Chi­

cago znajduje się Komitet Skarbu 
Narodowego pod adresem 6005 W. 
Irving Park Rd., i tam można prze­
syłać donacje. Można również prze- 
sływać pieniądze na adres skarbni­
ka.

Wiliam Morka 
5854 W. Henderson Str. 

Chicago, II. 60634 
Tel.: 286-6892

A. Kajkowski

Katastrofa 
w Czarnobylu 

i Dalsze Konsekwencje
Światowe Zjednoczenie Polek, z 

siedzibą w Chicago urządza odczyt 
29 marca, o 3 po poi., w Copernicus 
Center, w sali Jana Pawła II, 5216 
W. Lawrence Ave.

Prelekcje na ten aktualny temat o 
skutkach wybuchu w Czarnobylu 
wygłoszą: dr Robert Schlenker z 
Argonne Laboratory, po angielsku 
oraz dr Barbara Strzałka z Polski, 
po polsku.

Zarząd Światowego Zjednoczenia 
Polek zaprasza całą Polonię na ten 
odczyt, którego temat stale jest 
przedmiotem badań i analizy na­
ukowców całego świata.

Dr Robert Schlenker kieruje dzia­
łem biochemii w zakładach Argon­
ne Laboratory. Po wypadkach w 
Czarnobylu przeprowadzał badania 
skutków napromieniowania u osób 
przyjeżdżających z Polski. Dr R. 
Schlenker swój odczyt w języku an­
gielskim uzupełni przezroczami.

Dr Barbara Strzałka jest leka­
rzem działu radioaktywnego. Jej 
prelekcja odbędzie się w języku pol­
skim. Również tym osobom, które 
dostatecznie nie znają języka an­
gielskiego, będzie mogła wyjaśnić 
problemy omówione przez dr 
Schlenkera.

Zapraszamy Polonię, ażeby za­
poznała się z tymi problemami z tak 
autorytatywnych źródeł.

Wstęp $2.00.
Za Zarząd S.Z.P.

Maria Krakowska przewodnicząca 
Grażyna Cioromska—p.o. prezeska

Bankiet Szkoły 
im. T. Kościuszki 

w Chicago
Polska Szkoła im. T. Kościuszki w 

Chicago obchodzi w tym roku 35- 
lecie swego istnienia i 10-lecie gim­
nazjum.

Jest to 35 lat przekazywania nie 
tylko wiedzy o ojczystym kraju, ale 
przede wszystkim kształtowania mło­
dych charakterów w duchu patrioty­
zmu, miłości do kraju pochodzenia 
oraz głębokiego szacunku do Sta­
nów Zjednocznych.

Doceniając wysiłek rodziców i 
Zarządu Koła Rodzicielskiego dla 
utrzymania i dalszego rozwoju sz­
koły, organizujemy uroczysty ban­
kiet, na który zapraszamy absol­
wentów szkoły, rodziców oraz sym­
patyków szkoły.

Bankiet odbędzie się w niedzielę 
dnia 5 kwietnia 1987 roku w “White 
Eagle Restaurant”, 6839 N. Mil­
waukee Ave., Niles Ill. 60648.

Polska szkoła im. T. Kościuszki 
została założona w roku 1951 przez 
świetnego pedagoga p. Marię Za­
mora, a w roku 1972 powiększyła się 
o gimnazjum.

Uczęszcza do niej obecnie ponad 
600 dzieci i młodzieży. Program na­
uczania objemuje język polski, hi­
storię i geografię Polski na pozio­
mie 8-o klasowej szkoły podstawo­
wej i 4-ch klas gimnazjum. Poza 
programem ściśle kształceniowym 
szkoła prowadzi szeroką działal­
ność wychowawczą w ramach har­
cerstwa, koła dramatycznego i 
powszechnie znanego zespołu tane­
cznego.

Po rezerwacje miejsc na bankiet 
prosimy dzwonić: p. M. Skorupa — 
tel.:736-8372. Stanisław Kowalik 

przewodniczący komitetu

Zabawa Stoliczkowa 
Klubu Luszowice 

Klub Luszowice urządza “Zaba­
wę stoliczkową,” w niedzielę, 29 
marca, w domu Związku Klubów 
Polskich, przy 5835 W. Diversey 
Ave., na którą wszystkich serdecz­
nie zaprasza. Zabawa rozpocznie 
się o godz. 2 po poł. Komitet przygo­
tował wiele wartościowych fantów.

Zarząd Klubu

Rozmowa
z Barbarą Denys

Znani na naszym terenie od wielu lat aktorzy Barbara Denys i Ryszard 
Krzyżanowski nie ustają w twórczej pracy. Postanowiliśmy porozmawiać 
z Barbarą Denys na temat ich pracy i planów na przyszłość. Poniżej treść 
naszej rozmowy.

— Pani Basiu, w styczniu ukoń­
czyła pani film “D.P. Mom, Sweet 
Mom”, w którym zagrała pani rolę 
tytułową. Kiedy film ten zobaczy­
my na ekranie?

— Rola aktorów kończy się w 
momencie, gdy zgasną ostatnie 
światła reflektorów na planie. Po­
tem zaczyna się montaż, podkłada­
nie muzyki, efektów dźwiękowych, 
następują pokazy filmowe dla dy-

lantrop i przemysłowiec. Powinni 
się stać nimi właściciele biznesów 
na Jackowie, których sklepy będą 
filmowane, czyż może Klub Przyja­
ciół Jackowa, którego prezesem 
jest pan Stanisław Bacik.

Mam nadzieję, że pieniądze się 
znajdą, tym bardziej, że film ten ja­
ko małoobsadowy, nie będzie wy­
magał kolosalnych nakładów fi­
nansowych.

strybutorów, udział w festiwalach, — Ostatnie pytanie. Jakie są Pani 
reklamówki dla telewizji, jednym plany po ukończeniu tego filmu?

■

Państwo Krzyżanowscy:
Barbara Denys i Ryszard Krzyżanowski.

słowem praca nad filmem, z którą Zaczynamy z mężem, Ryszar­
dem Krzyżanowskim pracę nad na-aktor niewiele ma wspólnego. Mam 

nadzieję jednak, że wkrótce otrzy­
mam zwyczajowo kopię na taśmie 
video i wtedy będę wiedziała na 
pewno, że film jak to się mówi — 
jest na rynku.

— Nad czym Pani pracuje obec­
nie, jeśli to nie jest tajemnicą?

— Z początkiem kwietnia rozpo­
czynam zdjęcia do filmu pt. “All Set 
Mister P ...”. Będzie to film o Chi­
cago, o Jackowie, o rodzinnych 
problemach na znanym nam wszy­
stkim terenie.

stępnym. Będzie nim “Wakacjusz- 
ka”, według książki pod tym sa­
mym tytułem Zofii Mierzyńskiej. 
Będzie to film wieloosobowy, peł­
nometrażowy, akcja którego, jak 
wszyscy wiemy z książki, toczyć się 
będzie na Jackowie i w okolicach 
podmiejskich. “Na domkach”.

Całość zostanie nakręcona przez 
polską ekipę filmową, a w roli tytu­
łowej, w roli wakacjuszki wystąpi 
puszczalnie aktorka Teatru Pol­
skiego z Warszawy, Anna Seniuk.

Czy w filmie tym gra Pani rów­
nież główną rolę?

— Trudno mówić o głównej roli w 
filmie, w którym w zasadzie gra cz­
tery osoby, t.zn. ja, mój mąż, Ry­
szard Krzyżanowski i dwoje mło­
dych amerykańskich aktorów z 
Hollywood, Edmund Wyson i Linda 
Margules. Powiedziałabym  jedynie, 
że najwięcej dni zdjęciowych ma 
właśnie “Mister P . . .”, czyli Ry­
szard Krzyżanowski.

On to właśnie oprowadza przyszłą 
synową z Dallas po Chicago i Jac­
kowie. Robi zakupy w polskich deli- 
kasetach, rajdy helikopterem nad 
jeziorem i pomiędzy wieżowcami a 
motorówką pod mostami Chicago 
River. Pokazuje Ani pomniki Ko­
pernika i Kościuszki, lotnisko 
O’Hare, polskie muzeum czy też ak­
tualnie najwyższy wieżowiec świa­
ta, Sears Towers.

— Można wiedzieć, kto film ten 
reżyseruje?

— Cała ekipa filmowa jest z 
Hollywood. Reżyserem, autorem 
scenariusza i producentem jest 
również absolwent szkoły filmowej 
z Hollywood. Jest to młody człowiek 
mający jednak już na swoim koncie 
wiele interesujących pozycji fil­
mowych. Z urodzenia Chicagowia- 
nin i ku zaskoczeniu dodam — syn 
naszej w Chicago działaczki polo­
nijnej, prezeski Legionu Młodych 
Polek, Marii Chudzińskiej i lotnika, 
byłego prezesa Związku Polskich 
Lotników Brunona Chudzińskiego 
— Andrzej Chudziński. Jego asy­
stentem jest również syn znanych w 
Chicago rodziców — Paweł Graj- 
nert.

— To rzeczywiście niespodzianka 
i miła wiadomość, z której powin­
niśmy być dumni. Jseszcze jedno 
pytanie. Kto film ten finansuje?

— To jest właśnie największy 
problem młodych ambitnych ludzi, 
którzy chcą czegoś dokonać. Po­
wiem krótko. Szukamy sponsorów. 
Takim poważnym sponsorem jest 
na przykład znany nam wszystkim 
Robert Lewandowski i Rycerze 
Dąbrowskiego. Myślę, że będzie 
nim również pan Czesław Sawko, fi­

I to by właśnie były nasze plany 
na najbliższą przyszłość.

— Dziękujemy bardzo za rozmo­
wę i życzymy Pani i Mężowi powo­
dzenia w pracy aktorskiej.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie Grupy 2475 ZNP 
Alliance Society

Zarząd “Alliance Society”, Gru­
pa 2475 ZNP zawiadamia, że mie­
sięczne zebranie Grupy odbędzie 
się, jak zwykle, we wtorek 7 kwiet­
nia 1987 roku.

Zebranie odbędzie się w sali Mo­
skal Catering, 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 7:30 wieczorem. Pro­
simy o obecność.

K. Bojkowski — prezes 
S. Latoszyński — sekr. prot.

Zebranie Komitetu 
Przedsejmowego ZNP 

W środę, 1 kwietnia odbędzie się 
bardzo ważne zebranie Komitetu 
Przedsejmowego. Zebranie odbę­
dzie się w siedzibie ZNP, przy 6100 
N. Cicero Ave. Początek punktual­
nie o godz. 7:30 wieczorem. Apelu­
jemy do wszystkich członków Ko­
mitetu Przedsejmowego o gremial­
ny udział w tym bardzo ważnym ze­
braniu. Zarząd

Zebranie Grupy 2727 ZNP
Tow. Białego Orła

Zarząd Towarzystwa Białego Or­
ła, Grupa 2727 ZNP zawiadamia 
wzystkich członków, że regularne 
miesięczne zebranie odbędzie się w 
piątek, 3 kwietnia, w sali SWAP, 
4800 S. Wood ulica. Początek o godz. 
7:30 wieczorem. Sekretarka finan­
sowa Józefa Maj będzie urzędować 
od godziny 7:00.

Ze względu na ważność spraw, 
zaprasza się do wzięcia udziału w 
zebraniu wszystkich, którzy intere­
sują się nadchodzącym sejmem 
ZNP. r ~ .Frank Goryl — prezes 

Walter Tokarz — sekr. prot.
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Naprawdę, Czy Na Niby
Nowe związki zawodowe, albo “wronie” 

związki, zbuntowały się. Naprawdę, czy tylko 
na niby? Oto jest pytanie, które zadaje sobie 
chyba każdy czytający wiadomości przycho­
dzące z Polski, na temat konfliktu między wła­
dzą a OPZZ, w sprawie planowanych przez 
rząd podwyżek cen.

Aby odpowiedzieć na to pytanie należy przy­
pomnieć najpierw kilka podstawowych faktów 
z zakresu bieżącej sytuacji w kraju oraz kilka 
zdarzeń z historii rządowych związków, które 
oficjalnie zajęły miejsce “Solidarności” i dzi­
siaj, wedle publikowanych przez siebie danych, 
zrzeszają blisko 7 milionów członków.

Pogłębiający się kryzys gospodarczy w Pols­
ce jest faktem, potwierdzanym zarówno przez 
źródła oficjalne jak i niezależne. Aby trzymać 
się tylko tych ostatnich, warto zacytować opi­
nie wypowiedziane na ostatnim posiedzeniu 
plenarnym Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów PRL. Według sprawozdania zamie­
szczonego w “Życiu Warszawy” prof. Bobrow­
ski miał na tym posiedzeniu powiedzieć, że: “nie 
odnotowano postępu w efektywności gospoda­
rowania, ani też poprawy jakości. Utrzymuje 
się wiele negatywnych zjawisk z lat ubiegłych. 
Ocena sytuacji nie powinna rozmijać się z od­
czuciami społecznymi. “Prof. Jerzy Kleer był 
mniej oględny. Według “Życia Warszawy” 
zwrócił on uwagę na “Pogłębianie się nierów­
nowagi, narastanie procesów inflacyjnych, — 
wzrost napięć zaopatrzeniowych oraz zadłuże­
nia w walutach wymienialnych.” A zatem 
krótko mówiąc na zaostrzanie się kryzysu.

Odpowiedzią władz na te wszystkie kłopoty 
są kolejne podwyżki cen. Pierwsza ich fala mia­
ła miejsce na początku tego roku. Podniesiono 
wówczas opłaty za komunikację, ceny gazet, 
opłaty za taksówki, wzrosły ceny niektórych 
artykułów żywnościowych, w tym śmietany, a 
ostatnio podniesiono cenę ryżu. Kolejną zmia­
nę cen rząd zaplanował na przyszły miesiąc i 
miała ona objąć żywność, transport i opłaty za 
ogrzewanie. Właśnie przeciwko tym podwyż­
kom zaprotestowały nowe związki. Nie jest to 
pierwsze ostrzeżenie z ich strony. Przed kilko­
ma tygodniami przewodniczący OPZZ, Mio­
dowicz, na naradzie w Komitecie Centralnym 
PZPR, powiedział, że oceniając sytuację społe­
czną trzeba liczyć się ze “zmęczeniem materia­
łu”, czyli przypomniał, że cierpliwość i wytrzy­
małość społeczeństwa ma swoje granice i że 
obecnie zbliża się do kresu.

Związki, które reprezentuje Miodowicz powo­
łano do życia w miejsce zbuntowanej “Solidar­

ności”. Rola jaką im władza przypisała jest 
bardziej skomplikowana niż to wygląda na 
pierwszy rzut oka. Nie są one wyłącznie 
powtórką CRZZ. Mają one być leninowską 
transmisją zaleceń partii do szerokich mas ro­
botniczych. To po pierwsze.

Oprócz tego mają wypełniać rolę specyficz­
nego zaworu bezpieczeństwa, pozwalającego 
na umiejętne rozładowanie nadmiaru społecz­
nego niezadowolenia, bez istotnych ustępstw ze 
strony władzy. Pełnią też wreszcie rolę systemu 
wczesnego ostrzegania o grożących niebezpie­
czeństwach.

W tym ostatnim wcieleniu wystąpił Miodo­
wicz w cytowanym wyżej wystąpieniu. Z kolei, 
jako zawór bezpieczeństwa użyto OPZZ w zimie 
1985 roku kiedy również planowano wzrost cen. 
Na decyzję o podwyżce, nielegalna “Solidar­
ność” zareagowała apelem do strajku. Wów­
czas OPZZ wezwało władze do zmiany decyzji. 
Rząd posłuchał wezwania OPZZ, “Solidar­
ność” odwołała strajk, bo nie było po co straj­
kować, a podwyżki wprowadzono kilka tygodni 
później, kiedy społeczeństwo było zdemobi­
lizowane. Z tym, że na wszelki wypadek, roz­
łożono je na raty. Była to rozgrywka bardzo 
sprytna i do niej zapewne czynią aluzje za­
chodni dyplomaci, kiedy mówią, że cała obecna 
awantura może okazać tylko jeszcze jednym 
mylącym manewrem Jaruzelskiego.

Wydaj e się całkowicie nieprawdopodobne 
aby nowe związki naprawdę wzywały do 
strajków. Jeszcze mniej prawdopodobne wyda- 
je się, by Trybuna Ludu drukowała to wezwa­
nie, nawet opatrując je polemiką ze stanowi­
skiem organizacji Alfreda Miodowicza. Z dru­
giej jednak strony trzeba pamiętać, że związki 
walczą o swoją wiarygodność w oczach mi­
lionów pracujących Polaków. Pokaz radyka­
lizmu, nawet tylko werbalnego, na pewno ta­
kiemu celowi dobrze służy i dlatego prasa mog­
ła incydentowi nadać tak szeroki rozgłos.

Po trzecie wreszcie, konflikt jest z pewnością 
świadectwem głębi kryzysu ekonomicznego i 
społecznego w Polsce. Władze nie uciekałyby 
się do tak ryzykownych manewrów, jak wywo­
łanie ducha strajków, gdyby nie sądziły, że sy­
tuacja wymaga środków nadzwyczajnych.

Czy starcie OPZZ — władze PRL jest tylko 
zręczną manipulacją przy użyciu niekowencjo- 
nalnych środków, czy też sygnałem, że w PRL 
znowu zbliża się godzina prawdy, za wcześnie 
prorokować. Przekonamy się w najbliższych 
dniach.

Gratulując Edwardowi Derwińskiemu
W dniu dzisiejszym formalnie obejmie sta­

nowisko podsekretarza stanu do spraw związa­
nych z udzielaniem pomocy w sprawach bez­
pieczeństwa, nauki i technologii były republi­
kański kongresman z Illinois, nasz długoletni 
przyjaciel i rodak, Edward J. Derwiński.

Obejmie jedno z najbardziej wpływowych 
stanowisk w Departamencie Stanu, jako piąty 
w kolejności, po sekretarzu stanu Shultzu, naj­
wyższy urzędnik ministerstwa odpowiedzial­
nego za politykę zagraniczną Stanów Zjedno­
czonych.

Nominacja Edwarda Derwińskiego na tak 
ważne stanowisko nie była ani przypadkowa, 
ani podyktowana względami przyjaźni czy też 
znajomościami. Sekretarz stanu George Shultz 
pokłada wielkie nadzieje w umiejętnościach by­
łego ustawodawcy wiedząc o tym, że jest on 
doskonałym negocjatorem, znającym mecha­
nizmy sterujące ustawodawców w Kongresie i 
lepiej niż ktokolwiek inny potrafi zapewnić 
zwycięstwo administracji, szczególnie, gdy 
chodzi o wyasygnowanie funduszy federalnych 
na pomoc zagraniczną.

Edward Derwiński zasługuje na zaufanie, 
wiemy o tym od dawna, bo znamy go z pracy w 
Kongresie, kiedy reprezentował mieszkańców 
Illinois. Jako członek kongresowego Komitetu 
Spraw Zagranicznych Izby przez 22 lata bronił 
najistotniejszych interesów naszego kraju wie­
dząc o tym, że fundusze przeznaczone na pomoc 
zagraniczną, czy to pomoc gospodarczą czy też 
na obronę danego kraju, są gwarancją bezpie­
czeństwa Stanów Zjednoczonych, zapewnie­
niem wpływów naszego państwa na całym 
świecie.

Na ostatnie wyróżnienie zasłużył sobie czte­
roletnią służbą w Departamencie Stanu, naj­
pierw jako radca, a później specjalny wysłan­
nik sekr. Shultza. Doskonała znajomość me­
chanizmów Kongresu, swoboda poruszania się 
w zawiłych labiryntach władzy ustawodawczej 
oraz dobre rozeznanie sytuacji międzynarodo­
wej pomogły Edwardowi Derwińskiemu dopro­
wadzić do szeregu korzystnych umów z innymi 
państwami; złagodzenia konfliktów i napięć od 
umowy dotyczącej rybołówstwa po sprawy 
uchodźcze.

Jako specjalny wysłannik sek. Shultza Ed­
ward Derwiński składał wizyty na Cyprze i w 
Liberii, był równocześnie doradcą Sekretarza 
Stanu w sprawach dotyczących właściwej 
taktyki wobec Kongresu U.S. w takich spra­
wach jak sankcje w stosunku do Południowej 
Afryki i innych.

Nowe obowiązki, jakie z dniem dzisiejszym 
przejmie nasz Rodak nie będą łatwe. Przeko­
nanie ustawodawców o tym, że fundusze na 
pomoc zagraniczną są potrzebne, szczególnie 
teraz, gdy konieczne jest poważne ograniczenie 
wydatków naszego państwa, jest zadaniem 
nieomal niemożliwym, a chodzi przecież o 
sumy niebagatelne, bo przekraczające 14.5 mid 
dolarów. Znając jednak zdolności i dar per­
swazji Edwarda Derwińskiego, wiedząc o sza­
cunku jakim się cieszy wśród swych dawnych 
kolegów ustawodawców nie wątpimy, że z obo­
wiązków swoich wywiąże się znakomicie.

Gratulujemy więc odpowiedzialnego stano­
wiska, życząc sukcesów. Dumni jesteśmy, że 
Amerykanin polskiego pochodzenia zajmować 
będzie tak ważną pozycję w administracji.

W Pędzącym PociąguW/
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Mądry Zwrot 
Wobec Polski

THE NEW YORK TIMES - Spó­
źniony zwrot polityki wobec po- 
solidamościowej Polski, który miał 
miejsce w ub. miesiącu, świadczy o 
tym, że administracja Reagana 
pragnie nadrobić stracony czas, 
udzielając Polsce na powrót popar­
cia. Ta zmiana polityki powinna 
być przyjęta z aprobatą jako ko­
lejny, konstruktywny krok w pop­
rawie stosunków Wschód-Zachód.

W grudniu 1981 r., kiedy gen. 
Wojciech Jaruzelski wyprowadził 
wojsko z koszar, wprowadził stan 
wojenny i aresztował tysiące przy­
wódców i zwolenników związku za­
wodowego “Solidarność”, prezy­
dent Reagan zastosował sankcje 
przeciwko Polsce. Handel, kredyty, 
wymiana kulturalna i naukowa zo­
stały wstrzymane w ciągu jednej 
nocy.

Restrykcje te utrzymywane były 
przez ponad pięć lat, aż do lutego 
bieżącego roku, kiedy to adminis­
tracja podjęła decyzję o ich zniesie­
niu. Administracja ukarała 30 min 
Polaków, prowadząc bardzo dziwa­
czną politykę, mimo faktu, że znie­
siono wszystkie sankcje wprowa­
dzone przez Cartera wobec Związku 
Sowieckiego w 1978 r. w odwecie za 
inwazję na Afganistan. Restrykcje 
te zniesiono, mimo ciągłej obec­
ności Sowietów w tym kraju. Was­
hington przez długi czas nie chciał 
słuchać apeli Papieża Jana Pawła 
II, przywódcy Solidarności Lecha 
Wałęsy, bankierów i przemysłow­
ców amerykańskich czy przywód­
ców Polonii Amerykańskiej o jak 
najszybsze zaprzestanie głodzenia 
Polaków uprawianego w obronie 
kultu Solidarności.

Przez długie lata ideolodzy Rea­
gana nie chcieli zrozumieć, że 
sankcje wobec Polski pchają War­
szawę w ekonomiczną zależność od 
Moskwy i podminowują polskie re­
formy.

Departament Stanu począł sobie 
w końcu zdawać sprawę, że międz­
ynarodowa izolacja przestała przy­
nosić spodziewane skutki dopiero 
wtedy, gdy Jaruzelski pozostający 
w bliskich stosunkach z Gorbaczo­
wem stał się światową figurą na 
swój własny rachunek. Jaruzelski 
został w tym roku przyjęty przez 
Papieża i przez członków włoskiego 
rządu. Jesienią ub. roku jako pier­
wszy polski (i komunistyczny) mąż 
stanu po raz pierwszy od trzech dz­
iesięcioleci odwiedził Chiny. Gościł 
on też w Warszawie japońskiego 
premiera Yasuhiro Nakasone.

Co więcej, Polska rozpoczęła 
przebudowę swej podupadłej gos­
podarki i naprawę naruszonej ma­
szynerii rządowej. W ub. roku, po 29 
latach nieobecności Polskę przyjęto 
do Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego, a rząd podjął nieśmia­
łe dyskusje z opozycją polityczną i 
Kościołem katolickim. W końcu zaś 
gen. Jaruzelski (za zgodą Gorba­
czowa) ogłosił amnestię uwalniając 
w ten sposób setki członków Soli­
darności i innych dysydentów.

Amnestia stała się punktem zw­
rotnym w po-solidamościowej hi­
storii Polski i to ona zmusiła admi­
nistrację prezydenta Reagana do 
zrewidowania swej polityki prowa­
dzonej wobec Polski. Gen. Jaruzel­
ski, którego sekretarz obrony Cas­
par Weinberger kiedyś publicznie 
nazwał sowieckim generałem w 
polskim mundurze, nagle przestał 
być okrutnym i groteskowym dyk­
tatorem w ciemnych okularacha.

Reżim, bardziej niż kiedykolwiek 
przedtem toleruje opozycję, od­
mienne i “paralelne instytucje” 
(podziemną prasę i książki, pry­
watne uniwersytety itd.), bardziej 
też niż w jakimkolwiek innym kraju 
komunistycznym. Jest sprawą 
oczywistą, że wyłaniające się for­
my pluralizmu politycznego są wy­
jątkowym fenomenem w marksi­
stowsko-leninowskim obozie. Ocze­
kiwanie czy nawet żądanie w Polsce 
demokracji w stylu amerykańskim 
jest w dającej się przewidzieć przy­
szłości absurdem i dlatego właśnie 
administracja zdecydowała się w 
końcu na przemyślenie swej polity­
ki wobec bloku wschodniego.

Wizyta Johna C. Whiteheada w 
Warszawie, zastępcy sekretarza 
stanu i najwyższego rangą przed­
stawiciela amerykańskiego rządu, 
który odwiedził Polskę od siedmiu

W serwisie informacyjnym NSZZ 
“Solidarność” Dolnego Śląska “Z 
dnia na dzień” (numer drugi) opub­
likowany został interesujący arty­
kuł Józefa Turzymy pod tytułem 
“W pędzącym pociągu.”

Zawarte w nim spostrzeżenia 
dotyczą tyleż spraw polskich, bar­
dzo konkretnych, związanych z ist­
nieniem podziemnej opozycji, co i 
problemów szerszych, ogólno-sy 
stemowych.

Wychodząc z założenia, że je­
steśmy świadkami pękania impe­
rium sowieckiego, czego przeja­

wami były niepokoje w Ałma-Acie,, 
zmiana kursu ekonomiczno-poli- 
tycznego w Chinach i generalna 
klęska gospodarcza realnego socja­
lizmu, żeby pozostać przy faktach w 
artykule opisanych—autor próbuje 
w tym pejzażu umieścić Polskę.

Kierunek, w jakim zdąża społe­
czeństwo wyczuwalny i ściśle ok­
reślony może być jedynie wów­
czas, kiedy następuje hamowanie 
lub przyspieszenie—uczucie te przy- 
pominają to wszystko, co odczuwa 
pasażer pędzącego pociągu. Wy­
chylając się w przyszłość autor 
zauważa:

“W Polsce odnosimy wrażenie, że 
nasz pociąg jedzie w przeciwnym 
kierunku. Pogłębia się katastrofa 
ekonomiczna. Coraz cięższe są wa­
runki życia większości ludzi, co ro­
dzi przygnębienie i apatię. Władza, 
zamiast ratować rozpadającą się 
gospodarkę, całą uwagę kieruje na 
rozbrojenie społeczeństwa.

Stosuje przy tym znaną taktykę 
odnowionej fasady i brudnego pod­
wórka. Fasadą jest Warszawa, 
gdzie władze realizują swoje ‘po­
rozumienie’: Generał spotyka się z 
Prymasem, zbiera się Rada Kon­
sultacyjna, dysputy wiedzie niby- 
liberalna grupa ‘Consensus,’ a pa­
szporty zagraniczne może dostać 
niemal każdy.

Brudno podwórko to reszta kra­
ju: brutalne ataki na duszpaster­
stwa, ludzi pracy, inwigilacje ty­
sięcy ludzi przez SB, kolegia i kilku- 
dziesięciotysięczne grzywny 
za parę egzemplarzy bibuły, mons­
trualne trudności paszportowe i 
rozszalałe represje partyjne na 
wyższych uczelniach.

Ale świat oczyma koresponden­
tów zagranicznych widzi fasadę, na 
to by zajrzeć od tyłu braknie naj­
częściej energii.”

Józef Turzym krytycznie ocenia 
postawę opozycji po amnestii z 
września ubiegłego roku. Od 13 
grudnia 1981—żądanie uwolnienia z 
więzień wszystkich działaczy ‘ ‘Soli­
darności,” pracowników podziem­
nego ruchu wydawniczego i kolpor­
tażu, członków niezależnych ugru­
powań politycznych—stanowiło siłę 
napędową działania. Był to także 
niejednokrotnie najbardziej spek­
takularny przejaw aktywności opo­
zycji.

Po amnestii nastąpiła jakby chwi­
lowa próżnia, niektórzy utonęli w 
niej bez reszty, inni—by się po­
kazać, często powodowani ambicją 
najzupełniej na użytek prywatny— 
postanowili stworzyć struktury do 
tej pory pasywne. Korzystając z 
prawa do złośliwości—autor arty- 

lat, pokonała kolejny próg w for­
malnym zniesieniu sankcji wobec 
kraju nad Wisłą. Słabo odnotowana 
rewizja miała miejsce na początku 
bież, miesiąca, kiedy do Washing- 
tonu przybył Józef Czyrek, pełniący 
obowiązki sekretarza Komitetu 
Centralnego d/s międzynarodo­
wych, czyli faktycznie drugi po gen. 
Jaruzelskim.

Czyrka przyjął wiceprezydnet 
Bush, sekretarz stanu George P. 
Shultz, sekretarze skarbu i handlu 
oraz inni przedstawiciele rządu. 
Dyskutowano o sprawach polskich 
z członkami komisji spraw zagra­
nicznych Izby Reprezentantów i 
Kongresu. Czyrek spotkał się z sen. 
Edwardem Kennedy’m i kard. 
Johnem Królem z Filadelfii. Od 
nowojorskich bankierów otrzymał 
obietnicę, iż Polacy mogą podjąć 
negocjacje na temat nowych kredy­
tów, jeszcze zanim podjęte zostaną 
ostateczne decyzje w sprawie spłat 
istniejących długów. Przedyskuto­
wano też możliwość zagranicznych 
inwestycji w polskim przemyśle.

Wyjeżdżając do domu Czyrek z 
całą pewnością miał wrażenie, że 
Amerykanie ponownie odkryli Pol­
skę. Taki rozwój wydarzeń oznacza 
ważny wkład Ameryki w polepsze­
nie całości stosunków Wschód-Za­
chód w szybko zmieniającym się 
świecie.

Tad Szulc 
(tł. AK.)

kułu “W pędzącym pociągu” pisze: 
“Po pierwszych buńczucznych 

enuncjacjach prasowych, okazało 
się, że w kartach brak atutów. I 
koncepcji gry zresztą także. Na 
tym tle ogólnopolskiego zamiesza­
nia, spokojem i zdecydowaniem 
wyróżnił się właśnie Dolny Śląsk.

Oświadczenie Frasyniuka i Mu­
szyńskiego, następnie deklaracja 
RKS, wzmocniona korespondują­
cym z nią a podpisanym przez Wa­
łęsę oświadczeniem TKK, to wszy­
stko było dowodem, przewidującej i 
mądrej polityki. Przywódcy wroc­
ławscy wiedzą, że siła regionu leży 
w mało spektakularnych, mozol­
nych działaniach w zakładach pracy.

Błyskotliwe grupki dysydencko- 
kawiarniane są może dobre w Sto­
licy, gdzie łatwo o reflektory którejś 
z zachodnich stacji telewizyjnych, 
ale we Wrocławiu byłyby tylko 
śmieszne i zupełnie nieskuteczne.

Dziś patrząc wstecz można stwier­
dzić, że te mało efektowne działania 
przyniosły rezultaty i na opozycyj­
nej mapie Polski Wrocław znajmu- 
je czołowe miejsce. Tak jest obec­
nie—a jak będzie jutro, za miesiąc, 
za rok? Myśląc o tym nie jestem 
wolny od niepokoju, bowiem skute­
czność poczynań wrocławskiej opo­
zycji zależy od trzech zasadniczych 
czynników:

Po pierwsze, od siły RKS-u, 
umiejętnie koordynującego pracę 
na poziomie zakładów, oraz patro­
nującego wszelkim działaniom opo­
zycyjnym rodzącym się w różnych 
środowiskach.

Po drugie, od harmonijnej współ­
pracy między RKS-em a Solidar­
nością Walczącą, której znaczenie 
dla dolnośląskiego regionu trudno 
przecenić.

Po trzecie, od mądrości politycz­
nej Władka Frasyniuka, która poz­
woli mu zająć pozycję ‘primus inter 
pares,’ między szefami tych dwóch 
wielkich organizacji.

Jeśli któregokolwiek z tych ele- 
mentólw zabraknie, Region zacznie 
się chylić ku upadkowi. Nie wolno 
do tego dopuścić i to bynajmniej nie 
dla dzieciństwa lokalnego patrio­
tyzmu. Nie wolno, bowiem nie zna­
my dnia ani godziny, kiedy siła i 
jedność wrocławskiej opozycji mo­
gą się okazać na wagę złota, wię­
cej—na wagę wolności.

Pociąg, który nas uwozi w nie­
znaną przyszłość tylko pozornie stoi 
w miejscu. W rzeczywistości pędzi 
naprzód, lecz każdej chwili może się 
zatrzymać na stacji o nazwie Szan­
sa Historyczna. Jak zawsze będzie 
tam stał tylko moment. Jeśli nie 
uda nam się tej chwili wykorzystać, 
znowu ruszy i razem z nami zanurzy 
się w mrok.”

Konkurs 
Polskiego Funduszu 

Wydawniczego
Polski Fundusz Wydawniczy w 

Kanadzie jako powiernik dotacji p. 
Bronisławy Stanisławskiej, przez­
naczonej na NAGRODĘ PAMIĘCI 
Jej synów Wojciecha i Witolda Sta­
nisławskich, zamordowanych w 
niemieckim obozie koncentracyj­
nym Oświęcim — Auschwitz, ogła­
sza.
Konkurs Na Rok 1987

Warunki konkursu:
1. Praca poświęcona martyrologii 

Polaków w II wojnie światowej 
szczególnie w obozach koncen­
tracyjnych lub udziałowi Polski 
w tej wojnie, napisana na emi­
gracji w języku polskim, po roku 
1985.

2. Nagrodę otrzymać może autor 
opublikowanej książki, lub ma­
szynopisu gotowego do druku 
(minimum 100 stron maszynopi­
su, nie przyjmuje się rękopisów).

3. Nagroda wynosi $1000.00 (tysiąc) 
dolarów kanadyjskich. Jury 
może przyznać dwie równorzęd­
ne nagrody po $500.00 (pięćset) 
dolarów, lub w braku odpowied­
nich prac nie przyznać żadnej 
nagrody na ten rok.

4. Skład Jury Nagrody Pamięci: 
Wacław Iwaniuk, prezes PFW, 
dr. Jadwiga Jurkszus-Tomasze- 
wska, sekretarz PFW, p. Bronis­
ława Stanisławska lub Jej przed­
stawiciel.

5. Termin nadsyłania maszynopi­
sów lub książek na konkurs: 1 li­
stopada 1987 r.

6. Maszynopisów czy książek się nie 
zwraca.

7. Decyzja Jury jest ostateczna.
Polski Fundusz Wydawniczy
w Kanadzie
P. O. Box 173, Postal Station “B” 
Toronto, Ont., Canada M5T 2T3
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Kiedy Zioła Szkodzą?

Cllbanu I
WOMłNS MfDICAŁ CtNTEK J

Most People Are

FSLIC
EQUAL HOUSING

Czwarty przypadek—użycie ziół 
przeczyszczających a więc kory 
kruszyny, tysiącznika, bobrka lub 
gotowej mieszanki Normosan czy 
Cholegran, przy zapaleniu wyrost­
ka robaczkowego. Zapalenie to 
sygnalizowane jest bólami promie­
niującymi z prawej, dolnej części 
brzucha. Dolegliwości tych nie wol­
no traktować jako objawu niestraw­

ności lecz trzeba jak najszybciej 
zwrócić się do lekarza. Rzecz jasna, 
że w takim przypadku nie wolno 
również stosować chemicznych 
środków rozwalniających lub prze­
czyszczających.

Gdy przeciwstawia się środki 
chemiczne ziołowym, mówi się 
zazwyczaj, że zioła, jeśli nie pomo­
gą, to przynajmniej nie zaszkodzą, 
tymczasem leki chemiczne na jed­
no wprawdzie pomagają, ale na 
drugie szkodzą jest to w znacznym 
stopniu słuszne, lecz o tyle nieścisłe, 
że i zioła mogą niekiedy, na szczęś­
cie rzadko, zaszkodzić.

Przede wszystkim zawsze może 
zaszkodzić zbył duża ich dawka, 
czyli zbyt mocny napar lub odwar. 
Warto więc pamiętać, że najczęś­
ciej bierze się tylko łyżkę drobno 
pociętego ziela na szklankę wrzątku 
i parzy jak herbatę, albo ilość tę za­
lewa szklanką wody i gotuje. Jeśli 
należy zastosować inną dawkę—jest 
to na ogół zaznaczone na opakowa­
niu.

Drugi przypadek szkodliwości ziół 
dotyczy jednej z najcenniejszych 
roślin leczniczych naszego klimatu, 
a mianowicie dziurawca. Nalewka 
spirytusowa na świeżym dziurawcu 
jest doskonałym środkiem przy 
niedomodze wątroby i dróg tra­
wiennych, ale po wypiciu dwóch- 
trzech kieliszków takiej nalewki i 
wyjściu na plażę (a zimą—na pełne 
słońca górskie stoki) można doznać 
silnego porażenia słonecznego.

Dziurawca podobno krowy nie 
lubią, a jedzą go tylko wtedy, gdy 
już im bardzo dokucza głód. Co się 
wówczas dzieje? Na miejscach, 
gdzie mają białe łaty dostają silne­
go swędzenia, co jest zapewne 
wynikiem uczulenia na promienie 
ultrafiołkowe. Warto pamiętać, że 
dziurawiec sproszkowany z ususzo­
nego ziela może wywołać te same

że aktualne przetasowania w Bia­
łym Domu umocnią pozycję Stanów 
Zjednoczonych w przyszłych roz­
mowach na temat ustabilizowania 
systemu walutowego.

Zgodnie z zawartym porozumie­
niem wartość dolara może wahać 
się w granicach od 1.60 do 1.90 mar­
ki zachodnioniemieckiej i od 140 
do 155 jenów japońskich.

'Jak na razie nie ma oficjalnego 
potwierdzenia, iż ustanowiono jakie- 
kolwiek zakazy wzrostu wartości 
poszczególnych walut, lecz w po­
rozumieniu użyto słowa “rozpię­
tość,” co po raz pierwszy zdarza się 
w tego typu międzynarodowym po­
rozumieniu.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

Zbrodniarz Nie Będzie 
Deportowany Do ZSSR 
Washington (CT) — W memo­

randum przesłanym z Białego Do­
mu do prokuratora generalnego 
USA Edwina Meese stwierdza się, 
iż prezydent Reagan sprzeciwia 
się deportacji podejrzanego o doko­
nanie zbrodni wojennych Karla 
Linnasa do Związku Sowieckiego. 
W zamian za to, rozprawa sądowa 
przeciwko Linnasowi powinną od­
być się w Stanach Zjednoczonych.

Prok. Meese rozważa możliwość 
deportowania Linnasa, który pod­
czas II Wojny Światowej zarządzał 
obozem koncentracyjnym w Tartu i 
podejrzany jest o dokonanie mor­
derstw dziesiątków tysięcy więź­
niów tego obozu. Za swą wojenną 
działalność Linnas został w Związ­
ku Sowieckim skazany na karę 
śmierci.

Jeden z przedstawicieli adminis­
tracji stwierdził natomiast, iż pre­
zydent Reagan nie wyraził się jed­
noznacznie przeciwko deportowa­
niu Linnasa do ZSSR, lecz sprawę tę 
pozostawił do rozpatrzenia dla prok. 
Meese. i

Prokurator Meese oznajmił, iż 
“wiem, że Prezydent jest przeciw­
ko deportowaniu Linnasa do ZSSR 
dlatego ja podejmę decyzję zgodnie 
z jego wolą.”

objawy.
Poza tym jednym “skutkiem 

ubocznym’ ’ jest to ziele bardzo cen­
ne, które zaleca się nawet jako lek 
wzmacniający w okresie ciąży. 
Najlepiej jest pijać dziurawiec (w 
połączeniu z miętą) zamiast her­
baty. Ziele to poprawia działanie 
niemal wszystkich gruczołów wy­
dzielania wewnętrznego oraz pracę 
węzłów chłonnych w obu organiz­
mach, a więc matki i płodu.

W okresie ciąży (czy nawet po­
dejrzenia o nią) nie wolno nato­
miast stosować żadnych ziół roz­
grzewających i napotnych—między 
innymi kwiaty lipy, bratka polnego, 
liści brzozy, owoców maliny i bzu 
czarnego, gdyż może to wywołać 
poronienie. To samo odnosi się do 
wszystkich środków chemicznych o 
takim właśnie działaniu.

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

HOME OFFICE 4192 S. Archer Ave. Chicago 60632-1890, Ph. 847-1140 DOWNERS GROVE 5100 Forest Ave. 60515-4687, Ph. 963-1140 47th 
STREET 2555 W. 47th St. Chicago 60632-1399, Ph. 523-1083 GARFIELD RIDGE 6141 S. Archer Ave. Chicago 60638-2698, Ph. 767-5200 
HICKORY HILLS 9357 S. Roberts Rd. 60457-2199, Ph. 598-5050 HILL CREEK Hill Creek Shopping Center, Hickory Hills 60457-1798, 

Ph. 599-1977 LOMBARD 23 N. Main St. 60148-2352, Ph. 627-1140 OAK LAWN 10350 S. Pulaski Rd. 60453-4995, Ph. 424-5910

with tax-deferred interest. You don’t pay 
a dime until you withdraw your money.

You should also know that there’s no 
better place to get an IRA than Standard 
Federal Savings. Our 78-year history of 
strength and security means you can 
trust your retirement savings with us.

So stop by Standard Federal today.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

Kompletując zastawę szklaną nie 
zapominajmy o różnej wielkości 
wazach: do ponczu, kruszonu, kok­
tajli, a także do kruchych ciaste­
czek i cukierków.

Przy okazji: w jakiej temperatu­
rze podajemy alkohol?

Koniaki—od 18° do 20°.
Wina czerwone—16-17°.
Winiaki, rum, śliwowica, whisk- 

y—od 11° do 17®.
Wina deserowe, wermuty, likie­

ry—13-15°.
Wina białe—od 8 do 11°, ale im 

młodsze, tym chłodniejsze.
Wszelkie wina musujące (wy­

trawne, słodkie i półsłodkie) —6-7°.
Wódki białe i inne wytrawne 

(żytniówka, żubrówka) —4-6°.
Piwo—8-10°.
Koktajle—tak jak białe wódki— 

4-6°.
Dawniej utrzymywaniu szlachet­

nych “napitków” w pożądanej 
temperaturze służyły specjalne 
piwnice, dziś podajemy te dane ra­
czej jako ciekawostkę... ale i jako 
dowód, że nie należy wszystkich 
trunków mrozić w lodówce.

There’s been a lot of confusion surround­
ing IRAs recently. So Standard Federal 
would like to clear up a few things before 
you miss out on some great tax benefits.

First, you can still deduct your entire 
IRA contribution on your 1986 return. 
Just like you always could.

Plus, your IRA will continue to grow

Washington (Reuter) — Przed­
stawiciele krajów wysoko rozwi­
niętych spotkają się w przyszłym 
miesiącu, by dokonać przeglądu 
realizacji porozumienia na temat 
stabilności głównych walut osiąg­
niętego przed kilkoma miesiącami 
w Paryżu.

Polityka ścisłej polityki finanso­
wej prowadzona w ostatnim czasie 
udowodniła, iż “poskromiono” nie­
kontrolowane wahania na rynku fi­
nansowym, a zapowiedziane roz­
mowy mają tę stabilność jeszcze 
bardziej ugruntować.

Jeden z przedstawicieli adminis­
tracji prezydenta Reagana powie­
dział, że “porozumienie paryskie 
było główną przyczyną uspokojenia 
rynku walutowego.”

W Paryżu postanowiono, iż “sześć 
krajów rozwiniętych zobowiązuje 
się podjąć wszelkie niezbędne kroki 
w kierunku ustabilizowania kursu 
głównych walut na aktualnym po­
ziomie.”

“Od czasu spotkania w Paryżu 
poziom ten został faktycznie utrzy­
many” — dodał przedstawiciel ad­
ministracji. Odmówił on jednak 
komentarza, czy kraje-sygnatariu­
sze zawarły tajny układ w sprawie 
zmniejszenia wysokości oprocento­
wania udzielanych pożyczek. Ukła­
dy tego typu wielokrotnie przecież 
wspólnie zawierano w przeszłości.

Niektórzy obserwatorzy twierdzą,

Szkło Stołowe
Młode gospodynie a także i star­

sze nie bardzo wiedzą często z czego 
powinna się składać szklana zasta­
wa stołowa. Oto podajemy za ty­
godnikiem “Kobieta i życie” jak 
powinna wyglądać zastawa szklana 
kupowana bądź na sztuki bądź jako 
komplet:

Przede wszystkim szklanki: do 
napojów gorących i zimnych. Te 
pierwsze warto zgromadzić w co 
najmniej dwóch wariantach: co­
dziennym—wtedy mogą być ze 
specjalnymi uchwytami, nawet pla­
stykowymi, żaroodporne z uszkami 
lub po prostu tańsze: oraz bardziej 
odświętnym—ze szlachetnego cien­
kiego szkła—mogą być z subtelny­
mi zdobieniami —koniecznie z pa­
sującym do nich spodeczkami.

Szklanki lub kompotierki do na­
poi zimnych: do kompotów i soków 
(najlepiej kupić komplet z dzban­
kiem lub kompotierą); do koktajli 
(wysokie, z pogrubionym dnem); 
ewentualnie do whisky (szerokie, 
solidne, niskie, ciężkie z grubym 
dnem); na pewno do piwa (wyso­
kie, o pojemności lekko ponad pół 
litra, u góry zwężone, podobnie jak 
kieliszki do koniaku).

Kieliszki: do wódki: niskie, dość 
szerokie, proste, na nóżce lub bez, 
małe; do likierów: również małe, 
ale wąskie, wydłużone; do wina: 
wysokie—dwustugramowe do czer­
wonego, stugramowe do białego; do 
szampana; albo wysokie i bardzo 
wysmukłe, rozszerzające się ku gó­
rze, albo płaskie i szerokie; do ko­
niaku: na krótkiej nóżce, pękate, 
zwężone u góry jak ścięta bańka.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

Because there’s no reason to write off 
the IRA as an investment.

Not when you can still write 
it off as a deduction.,
Come up lo our Standard.

S^IM^RD FEDEtyU. S^iAnGS

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny 
ROSCOE DENTAL CLINIC

Dr. John Micek. O.D.S.
Dr. Steve Petras, D.M.O.

Ceny umiarkowane .Plomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tylu bezpłatny)

Stabilizacja Walutowa 
Jest Trwała

DZIAŁ
KOBIET

Writing Off IRAs As 
An Investment.

Unfortunately, They’ 
Not Doing It This Way.

MEMBER
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Marynarka USA 
Oferuje Pomoc
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COLUMBUS — W wieku 74 lat zmarł w Columbus były trener 
drużyny footballowej stanu Ohio, Woody Haves. Prowadzony 
przez Havesa zespół wygrał ponad 200 spotkań w amerykań­
skiej lidze. (UPI)

Porywacze Żądają Wymiany

Raport w Sprawie 
Przestrzegania Praw Człowieka

Anatolija Marczenki i Marka Mo- 
rozowa w więzieniu w Chistopolu, 
świadczy o tym, iż “sytuacja wię­
źniów sumienia w Związku Sowiec­

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Prezydent Iranu Ali Khamenei, 

oskarżył Stany Zjednoczone o wy­
woływanie większego napięcia w 
rejonie Zatoki, poprzez wprowa­
dzenie tam okrętów wojennych.

“Posiadanie przez nas pocisków 
— oświadczył Khamenei — nie oz­
nacza iż mamy zamiar wywoływać 
poczucie zagrożenia. Wywołuje je 
raczej obecność amerykańskiej ma­
rynarki.”

W niedzielę Teheran ostrzegł, iż 
jakakolwiek obca interwencja w re­
jonie Zatoki spotka się z “ostrą od­
powiedzią” świata muzułmańskie­
go.

Prezydent Reagan zaryzykował 
jednak wystawienie okrętów na 
irański atak głównie z powodu stra­
tegicznego znaczenia utrzymania 
Zatoki Perskiej i Cieśniny Ormuz 
wolnych dla transportu ropy nafto­
wej.

Jeden z przedstawicieli adminis­
tracji powiedział, iż Reagan zdecy­
dował się na to posunięcie również 
dlatego, iż istniała możliwość, że 
Kuwejt zwróci się o opiekę do 
Związku Sowieckiego, jeżeli nie 
otrzyma jej od USA.

W okresie ostatnich sześciu mie­
sięcy trzy statki kuwejckie i dzie­
więć należących do innych państw, 
zostało zaatakowanych w Zatoce 
przez siły irańskie.

Co więcej, Iran zainstalował na 
wybrzeżach wyrzutnie pocisków 
produkcji chińskiej. Pociski te ma­
jące zasięg ok. 50 mil, zagrażają 
międzynarodowej żegludze po tej 
ważnej drodze morskiej.

Poza udzieleniem eskorty siły 
amerykańskie mogą również ochra­
niać kuwejckie statki ustalając po­
zycje sił irańskich i ich ruchy.

Pomimo strachu przed atakami 
przedstawiciele władz Kuwejtu zda­
ją się rozważać czy przyjęcie ame­
rykańskiej oferty o pomocy nie bę­
dzie widziane, jako dowód słabości i 
zależności od zachodniego mocar­
stwa.

Rzecznik Białego Domu Marlin 
Fitzwater, powiedział, iż Stany Zje­
dnoczone ostrzegły Iran, iż zamie­
rzają utrzymać drogi wodne Zatoki 
wolne dla międzynarodowej żeglu­
gi-

Ostrzeżenie zostało przekazane 
Teheranowi za pośrednictwem 
szwajcarskich dyplomatów.

W ubiegłym roku, w okresie nasi­
lenia walk irańsko-irackich okręty 
marynarki ekskortowały amery­
kańskie tankowce znajdujące się na 
wodach Zatoki Perskiej, nigdy jed­
nak nie udzieliły ochrony statkom 
innego państwa.

S?d Najwyższy 
o Goliźnie 

w Kablowej TV
Wshington (CT, CST) - Sąd 

Najwyższy zaopiniował wczoraj, iż 
władze stanowe nie mają prawa re­
gulować programów o temetyce 
seksualnej jeżeli, z punktu widzenia 
prawa, nie obrażają one moralności 
publicznej.

Decyzją 7—2 głosów najwyższa 
władza sądownicza w kraju odrzu­
ciła apelację, złożoną przez władze 
stanu Utah, które starały się o ws­
trzymanie nadawania programów 
o tematyce seksusalnej przez stacje 
telewizji kablowej. Programy te 
były nadawane pomiędzy północą a 
godziną 7 rano.

Sąd Najwyższy wydał decyzję, 
nie publikując jednak opinii na ten 
temat.

Szef Sąd Najwyższy, William 
Rehnuquist i sędzia, Sandra Day 
O’Connor głosowali na rzecz rozpa­
trzenia apelacji władz stanowych. 
Obowiązujące prawo w Utah prawo 
pn. Utah Cable Television Decency 
Act, pozwala prokuratorowi stano­
wemu lub miejskiemu na “podjęcie 
akcji prawnej przeciwko osobom, 
które świadomie rozpowszechniają 
nieprzyzwoite materiały za pośred­
nictwem telewizji kablowej na te­
renie stanu”.

Prawo to określa jako nieprzyz­
woite “wizualne lub werbalne przed­
stawianie czynności seksualnych 
lub wydalniczych. . . genetalia, ow­
łosienie łonowe, pośladki lub jaką­
kolwiek część kobiecych piersi po­
niżej brodawki sutkowej”.

Prawnicy obu stron wyrazili opi­
nię, iż regulowanie programów te­
lewizji kablowej przez władze sta­
nowe lub lokalne będzie bardzo 
trudne aczkolwiek możliwe, nie bę­
dzie miało jednak wpływu na wp­
rowadzenie ograniczeń z powodu 
obraźliwego moralnie materiału.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

więzi Stenna wraz z innymi dwoma 
Amerykanami i Hindusem.

Rzecznik Białego Domu, Roman 
Popadiuk twierdzi, że “porywacze 
odpowiedzialni są za życie uprowa­
dzonych a Stany Zjednoczone nie 
zamierzają wywierać presji na żad­
ne inne państwo, by zadośćuczynić 
żądaniom terrorystów”.

Gazeta “An-Nahar” otrzymała 
wraz z listem zdjęcie 53-letniego 
Roberta Polhilla z Nowego Yorku.

Porywacze donoszą w odręcznie 
napisanym stanowisku, że “ame­
rykański szpieg, Alann Steen za­
chorował. Jego stan psychiczny po­
garsza się, co może spowodować 
śmierć w ciągu najbliższych 10 dni”

Brandt Ustąpił 
z Funkcji Szefa 

SDP
Bonn (Reuter) — Były kanclerz 

zachodnioniemiecki, Willy Brandt 
zrezygnował wczoraj z funkcji 
przewodniczącego opozycyjnej SPD

Na jego miejsce wybrany został 
przywódca mniejszości w Bunde­
stagu, Hans—Jochem Vogel. 32 cz­
łonków Rady która dokonała wybo­
ru nowego przywódcy głosowało za 
Vogelem, 1 przeciw a 1 się wstrzy­
mał. Przewiduje się, że kongres so­
cjaldemokratów który zbierze się 16 
czerwca dokona analogicznego wy­
boru.

73-letni laureat Pokojowej Na­
grody Nobla i czołowa postać powo­
jennej polityki europejskiej ustą­
pić musiał z funkcji szefa partii w 
wyniku fali protestów jakie wywo­
łało powołanie przez niego na sta­
nowisko szefa jednego z departa­
mentów SPD nie będącej członkiem 
partii Greczynki, Margarity Mat- 
hiopoulos.

Jeszcze przed aferą wywołaną 
zatrudnieniem Mathiopoulos zarzu­
cano mu niechętny stosunek do 
kandydata socjaldemokracji na 
stanowisko kanclerza umirakowa- 
nego premiera Nadrenii Westfalii, 
Johannesa Raua.

Po porażce wyborczej Rau oświad­
czył, że nie zamierza starać się o 
stanowisko szefa partii. Twierdzi on 
również, że okoliczności odejścia 
Brandta spowodowały konsterna­
cję nie tylko wśród zachodnionie- 
mieckich socjaldemokratów ale 
również daleko poza granicami 
kraju.

Mathiopoulos wycofała swą kan­
dydaturę na stanowisko szefa de­
partamentu, na parę godzin przed 
rezygnacją Brandta twierdząc, że 
nie chce szkodzić swemu bliskiemu 
przyjacielowi.

Z funkcji kanclerza ustąpić mu­
siał Brantd w 1974 roku, kiedy wysz­
ło na jaw, że jego bliski współpra­
cownik był wschodnioniemieckim 
szpiegiem. W ostatniom wywiadzie 
wyraził on gotowość wyjawnienia 
okoliczności odejścia.

By uniknąć prześladowań w cza­
sach rządów Hitlera emigrował on 
do Skandynawii gdzie mieszkał 
przez 12 lat. Polityczną reputację 
zdobył w latach 1957—1966 jako 
burmistrz Berlina Zachodniego. Za 
jego rządów zbudowano mur ber­
liński.

W latach 1966 do 1969 pełnił funk­
cję ministra spraw zagranicznych 
w rządzie wielkiej koalicji. W 1969 
roku został pierwszym powojennym 
kanclerzem RFN z ramienia SPD. 
W dwa lata później przyznano mu 
Pokojową Nagrodę Nobla. Po ustą­
pieniu w 1974 roku z funkcji kancle­
rza koncentrował swe działania po­
lityczne na arenie Międzynarodów­
ki Socjalistycznej.

— jak twierdzą lekarze, którzy tro­
szczą się o jego zdrowie.

“Humanitarne przesłanki nasze­
go działania — piszą dalej porywa­
cze — wymagają, byśmy wymienili 
chorego szpiega na 100 więźniów iz­
raelskich okupantów. Wymaga to, 
by administracja washingtońska w 
ciągu najbliższych dni wpłynęła na 
syjonistycznego wroga, w celu do­
konania wymiany”.

Po tym okresie USA i Izrael od­
powiedzialne będą za życie upro­
wadzonego — piszą dalej porywa­
cze. Obiecali też w ciągu 72 godzin 
przesłać wideokasetę, przedstawia­
jącą Steena.

“Jeżeli administracja amerykań­
ska będzie chciała — piszą dalej 
terroryści — to dostarczymy listę 
nazwisk więźniów, o których uwol­
nienie zabiegamy, oraz przedsta­
wimy szczegóły wymiany”.

Brat Steena, mieszkający w Cali- 
fornii twierdzi, że Alann cieszył się 
zawsze dobrym zdrowiem. “I nie 
ma pojęcia, czy rzeczywiście jest 
chory”.

W dniu dzisiejszym proirański 
przywódca muzułmański, szejk 
Mohammed Hussein Fadlallah 
spotkał się z ojcem francuskiego 
zakładnika Jean-Louisa Norman- 
dina, by zapewnić, że synowi jego 
nic nie grozi.

Po półgodzinnej rozmowie z Fad- 
lallahem, 65-letni Marc Normandin 
stwierdził, że “najważniejsze o co 
chodzi, to, by zachować go żywym i 
myślę, że życiu jego nie zagraża 
obecnie niebezpieczeństwo”.

Nie podał przy tym ojciec upro­
wadzonego szczegółów rozmowy z 
wpływowym duchownym szyickim.

Spotkanie odbyło się w parę go­
dzin po przesłaniu przez Hezbollah
— organizację, która więzi Fran­
cuza — wideokasety, na której 
Normandin mówi, że chwilowo po­
rywacze odstąpili od zamiaru poz­
bawienia go życia.

Organizacja Sprawiedliwości 
Rewolucyjnej porwała Normandi- 
na w marcu ub. roku.

• Wiosna? 
Jeszcze Nie Wszędzie 
(UPI) — Burze i tornada, które 

przeszły nad ogromnym obszarem 
kraju, od Teksasu po Kansas, spo­
wodowały zerwanie linii telefonicz­
nych i linii wysokiego napięcia i 
uczyniły niektóre odcinki dróg i au­
tostrad nieprzejezdnymi.

W północno-zachodniej części No­
wego Meksyku zamknięto szereg 
autostrad.

Silne burze przeszły nad Kansas, 
Teksasem i Oklahomą. Ponad 3 ca­
le deszczu spadły w północno- 
zachodniej Nebrasce, powodując 
zagrożenie powodziowe.

Podobnie przedstawiała się sy­
tuacja w północnym zachodzie sta­
nu Iowa i środkowej części Kansas.

Opady śniegu zanotowano na 
obszarze od wschodniej części Colo­
rado po zachodnią część Kansas i 
północ Nowego Meksyku.

“Drogi od Albuquerque po Den­
ver są oblodzone — mówi właściciel 
stacji benzynowej w Rayoto (N.M.) 
Nie mamy klientów, nie ma ruchu 
na drogach.”

7 Ofiar Śmiertelnych 
Lawiny Śnieżnej

Blue River, Kanada. (Reuter) — 
Potężna lawina obsunęła się z jed­
nej z gór w południowo-wschodniej 
części Kanady niedaleko miasta 
Blue River.

Królewska Policja Górska poda­
ła, że niestety pod zwałami śmierć 
poniosło siedmiu narciarzy. Ich cia­
ła odwieziono policyjnym helikop­
terem do pobliskiego szpitala.

Pięciu innych narciarzy znajdu­
jących się w pobliżu szczęśliwie 
uniknęło losu kolegów.

Washington (Reuter) — Ofi­
cjalny raport Departamentu Stanu 
przekazany do Kongresu USA stwier­
dza, iż nastąpiła nieznaczna popra­
wa w dziedzinie przestrzegania pr- 
raw człowieka w Związku Sowiec­
kim, choć wielu jeszcze więźniów 
sumienia pozostaje w miejscach 
odosobnienia.

W raporcie stwierdza się, iż prze­
strzeganie praw człowieka w ZSSR 
nadal wywołuje falę krytyki na 
całym świecie.

“Ludzie próbujący dochodzić 
swych praw są w Związku Sowiec­
kim aresztowani, prześladowani 
lub umieszczani w szpitalach psy­
chiatrycznych” — czytamy w ra­
porcie.

“Bojownicy praw człowieka, 
wierni różnych religii, bojownicy o 
pokój oraz zwolennicy zmian po­
litycznych i kulturalnych — wszys­
cy ci w 1986 roku byli prześladowani 
przez sowieckie władze” — stwier­
dza raport Departamentu Stanu.

W ostatnim czasie znacznej pop­
rawie uległa realizacja programu 
“łączenia rodzin”, choć nowe prze­
pisy paszportowe wprowadzone w 
ubiegłym roku w ZSSR uznały łą­
czenie rodzin jako jedyny warunek 
emigracji z ZSSR.

Jedyni, którym w ubiegłym roku 
udało się wyjechać to Żydzi, rodo­
wici Niemcy i Ormianie, natomiast 
wiele tysięcy osób innych narodo­
wości nadal bezskutecznie składa 
podania o umożliwienie emigracji 
ze Związku Sowieckiego.

Uwolnienie dysydenta Andrieja 
Sacharowa i jego żony Jeleny Bon­
ner uznać należy za “pozytywny ob­
jaw” rozluźnienia polityki wewnę­
trznej, lecz jednocześnie śmierć

Brazylia Buduje 
Bombę Atomową?

Sao Paulo (Reuter) — Według 
twierdzeń brazylijskiego generała, 
Brazylia ma na tyle rozwinięte 
środki techniczne i zaawansowane 
badania naukowe, iż jest w stanie w 
ciągu dwóch lat zbudować bombę 
nuklearną.

“Nie mamy zamiaru budować 
bomby atomowej, ale jeśli zajdzie 
konieczność jesteśmy gotowi to uczy­
nić—powiedział gen. Haroldo Erich- 
sen da Fonseca stojący na czele 
wojskowego sekretariatu nauki i 
techniki.

“Wiemy jak zbudować bombę i 
jesteśmy w stanie zbudować ją w 
ciągu dwóch lat” — stwierdził gen. 
Fonseca w wywiadzie udzielonym 
dla jednej z gazet z Sao Paulo.

Inny brazylijski generał, Herma- 
no Lomba Santoro utrzymuje na­
tomiast, iż Brazylia nie posiada je­
szcze wystarczających środków 
technicznych do zbudowania bom­
by atomowej.

Temu twierdzeniu przeczą jed­
nakże fakty, o których świat dowie­
dział się w grudniu ubiegłego roku, 
kiedy to podano do wiadomości, że 
w Brazylii zbudowano specjalne si­
losy do przeprowadzania testów z 
bronią nuklearną.

Rząd potwierdził, że silosy takie 
znajdują się w bazie wojskowej Ca- 
chimbo w stanie Amazonia, lecz 
przewidziane są one do innych 
celów.

“Wszelkie próby mają na celu 
budowę elektrowni atomowych, a 
nie bomb nuklearnych” — stwier­
dza się w oficjalnym oświadczeniu 
brazylijskiego rządu.

Bombę w Kawiarni 
Podłożył 

Tunezyjczyk
Dżibuti, (Reuter) — Siły bezpie­

czeństwa aresztowały sprawcę za­
machu bombowego na kawiarnię, 
w wyniku którego zginęło ubiegłej 
środy 11 osób.

Prezydent Dżibutti Hassan Gou- 
led Aptidon podał w poniedziałek, że 
27-letni Tunezyjczyk Adouani Ha- 
mouda Hassan podłożył bombę w 
imieniu bliskowschodniej organi­
zacji terrorystycznej “Oddziały 
Rewolucjonistów i Członków Sił 
Oporu.”

Podał przesłuchującym, że pozy­
skano go do działalności terrory­
stycznej w Damaszku.

Wśród ofiar środowego wybuchu 
w tłocznej kawiarni “Histori” było 
5-ciu Francuzów i 3-ch Niemców z 
RFN. Obrażeniom uległo zaś 45 
osób w tym 25 członków francuskie­
go personelu wojskowego.

Hassan przybył do Dżibuti 8 mar­
ca. Miał 10-dniową wizę i zamierzał 
udać się po jej upływie do Połud­
niowego Jemenu.

kim wymaga natychmiastowego 
uregulowania”.

W raporcie z zadowoleniem przyj­
muje się poprawę w dziedzinie, 
przestrzegania praw człowieka w 
Polsce i Rumunii.

Ogłoszona we wrześniu ubiegłego 
roku w Warszawie amnestia, poz­
woliła znieść istniejące wobec Pol­
ski sankcje ekonomiczne. Polska 
służba bezpieczeństwa nadal jed­
nak używa “wszelkich możliwych 
środków”, by “wyciszyć” działal­
ność opozycji.

W Rumunii pozwolono w ubie­
głym roku na wydrukowanie 5 tys. 
sztuk Biblii oraz uwolniono kilkuna­
stu więźniów religijnych, dzięki 
czemu mogli oni emigrować do 
Stanów Zjednoczonych.

Ciągle jednak stosuje się wobec 
opozycji represje. Podobnie jest w 
Czechosłowacji i Bułgarii, rządy 
tych krajów uważa się za najbar­
dziej represyjne spośród wszyst­
kich państw obozu sowieckiego.

W ubiegłym roku zanotowano w 
Bułgarii mniej zamieszek na tle et­
nicznym niźli w latach poprzednich, 
jednak nie wynika to z rozluźnienia 
polityki wewnętrznej, lecz rezyg­
nacji etnicznych Turków zamiesz­
kujących w Bułgarii z zachowania 
własnej narodowej osobowości.

Rząd w Sofii nadal twierdzi, że w 
tym kraju nie ma Turków, a wy­
padki przyjmowania tureckich 
imion i nazwisk przez jego miesz­
kańców kraju uważa się za “próbę 
nawiązania do tureckiego panowa­
nia nad Bułgarią”.

Raport potwierdza także znaczną 
poprawę ochrony praw człowieka w 
Grecji i Turcji.

Rząd grecki “w końcu powraca 
do demokracji odchodząc od stylu 
rządów, jaki uprawiała junta woj­
skowa z lat 1964-74”. Jest to bardzo 
dobra prognoza na przyszłość.

W Turcji natomiast od 1986 roku 
“obserwuje się powolny, choć wy­
raźny trend w kierunku zwiększe­
nia wolności obywatelskiej”.

“Rząd tego kraju zaczyna przes­
trzegać realizacji praw człowieka, 
choć często niestety, zdarzają się 
jeszcze odstępstwa od tej zasady” 
— stwierdza raport opublikowany 
przez Departament Stanu.

Zaginął 
Syn Aktora 

Deana Martina
March Air Force Base, Calif. 

(CT) — Według niepotwierdzonych 
jeszcze doniesień, w sobotę zaginął 
Dean Paul Martin, syn słynnego 
piosenkarza i aktora Deana Marti­
na. Policja kalifornijska twierdzi, iż 
samolot pilotowany przez Martina 
najprawdopodobniej rozbił się w 
górach.

35-letni Martin, pilot Sił Powie­
trznych Gwardii Narodowej wraz z 
oficerem Gwardii Narodowej Ra- 
monem Ortizem znajdując się na 
pokładzie samolotu typu F4-C Phan­
tom zniknęli z pola widzenia ra­
darów na wysokości 11,5 tys. stóp 
niedaleko góry San Gorgonio.

Prowadzone przez cały wczoraj­
szy dzień poszukiwania przez samo­
loty wojskowe i cywilne okazały się 
nieskuteczne. Według twierdzeń po­
licji przeszukano cały obszar San 
Bernardino National Forest leżący 
około 70 mil na wschód od Los Ange­
les.

“Szukamy igły w stogu siana” — 
powiedział płk. Steve Mensik sto­
jący na czele akcji poszukiwawczej. 
Gruba warstwa śniegu pokrywają­
ca powłoką około 8 stóp okolice sz­
czytu góry San Gorgonio znacznie 
utrudnia prowadzenie akcji przez 
piesze oddziały policji.

12-letni syn Martina, Alex które­
go matką jest Olivia Hussey stwier­
dził, iż “obserwował start ojca, a 
teraz jest zaniepokojony jego lo­
sem”.

Dean Paul Martin od najmłod­
szych lat wykazywał zainteresowa­
nie samolotami i lataniem. Już w 
wieku 16 lat uzyskał licencję pilota 
upoważniającą go do prowadznie 
helikopterów, a w kilka lat później 
już jako sierżant Gwardii Narodo­
wej mógł pilotować samoloty od­
rzutowe typu Phantom.

Płk. Mensik twierdzi, iż w “sobotę 
pogoda była nie najgorsza i nie 
wiadomo, co mogło spowodować 
katastrofę samolotu”.

Katarzyna Prusek
Zmarła dnia 1 marca 1987 roku w Polsce.

Msza święta za duszę Zmarłej zostanie odprawiona w kaplicy OO. 
Jezuitów we środę, 25-go marca, o godzinie 7:30 rano. O modlitwy za duszę 
Zmarłej proszą:

Marian, syn oraz rodzina 
w Ameryce i Polsce.

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, brat, dzia- 
duś i pradziaduś nasz, śp.

Andrzej Radecki
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramentami, dnia 22-go 
marca, 1987 roku, nad ranem, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dziś od 2 po południu 
do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25-go marca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 38th St., do kościoła św. Józefa (msza 
św. o godz. 10:00), po czym zwłoki zostaną przesłane do Polski i pochowane 
na cmentarzu w Ludźmierzu.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Albina (z domu Jachimiak), żona; Bronisława (Hieronim) Tylka, Sta­

nisław (Helena), Anna (Wacław) Jachimiak, Andrzej (Janina), Stanisława 
(Jan) Janowiak, Zofia Radecka i Rozalia (Randolph) Smidt, córki, synowie, 
synowe i zięciowie; Anna Radecka i Maria Komperda, siostry w Polsce; 
oraz 24 wnucząt i 2 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera. Telefon 927-3388.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Henryk S. Pietrzak
(mąż śp. Stefanii, ojciec śp. Marion)

Członek Polish American Commercial Club, ZNP i ZPRK, po długiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 21-go 
marca, 1987 roku, o godzinie 4:30 po południu, przeżywszy lat 71.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25-go marca, o godzinie 10:00 rano, z 
zakładu pogrzebowego Skaja Terrace Funeral Home, pnr. 7812 N. Milwau­
kee Ave., Niles, do Queen of All Saints Basilica, msza św. o godzinie 11:00, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Patricia (Norbert) Sobczak, Constance (Henry) Bogacki, Janice (Ge­
rald) Deckert, Peggy (Jerome) Kasprzak, córki i zięciowie; Kathleen 
(Dave) Sherwood, Steven, Jeffrey i Mark Soh',’al'- Michele i Christine 
Bogacki, Monica i Alan Deckert, Karyn, Dian a i Linda Kasprzak, 
wnuki i wnuczki; Edward (Rita), brat i bratowa; Virginia Luke, siostra; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Terrace Funeral Home. Telefon 966-7302.
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EXPERIENCED waitressess, also 
busgirls for new opened restaurant. 
Apply in person. 5200 S. Cicero.

NAPRAWA lodówek, kuchenek, 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

Avg
171.31 
166.11
165.50
163.73 
162.54 
160.27
159.52 
159.5
157.20
154.50 
149.57 
149.26
144.45
140.50 
140.49 
140.23 
140.1
138.20 
135.10 
134.19 
133.
131.74
129.71
128.53
126.45 
125.18
122.4
115.4 
113.7
105.5

POTRZEBNE kobiety do sprząta­
nia domów. Teł.: 698-7259.

PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

POTRZEBNA EKSPEDIENTKA
Do pracy w piekarni z znajomością 
języka angielskiego. Proszę zgła­
szać się osobiście. 
3000 W. 41st Street

KUPIĘ lodówkę. Pytać o Edwarda. 
267-7610.

MĘŻCZYZNA, lat 35, poszukuje 
pracy. 486-6275.

NAPRAWA telewizorów VCR, w 
waszym mieszkaniu. Tanio. Gwa- 
rancja. A. Gil. Tel,: 966-5831,

PRZEPROWADZKI venem - ta­
nio. 283-1296 albo 736-6928.

MALOWANIE, tapetowanie, oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864.

POMIESZCZENIE 600 kw. stóp na 
sklep lub biuro, $500 miesięcznie 
plus depozyt. 6200 W-2800 N. 
622-5143.

PODATKI fachowo rozliczam. 775- 
7636.

KELNERKA do restauracji. Płyn­
ny polski i angielski wymagany. 
637-3957. 

EXPERIENCED 
WORKING 

SUPERVISOR

STAŁA praca dla malarza-tape- 
ciarza, nowo przybyłego z Polski. 
Niewysokie wynagrodzenie. Tel.: 
622-5143.

Nowy POIski Program Radiowy 
Stacja WE A W 1330 AM 
Od poniedziałku do piątku 

9:00 do 11:30 rano 
Prowadzą Jerzy Bekker 

i Zbigniew Ren

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

SPRZEDAM lodówkę i telewizor. 
267-0234.

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

Name
B. Jaskold ....
S. Pilch  
W. Kuta
B. Kastner .... 
Z. Modliński... 
M. Kwiek  
J. Fudala  
W. Sokołowski..
T. Dudek  
R. Nitka
C. Kwiek  
T. Piwowarczyk 
T. Szplit  
W. Juda  
V. Modliński... 
H. Marcyan ... 
R. Caballero... 
E. Cann  
J. Caballero... 
M. Tarczyński..
J. Oskorep.... 
B. Szplit  
H. Dudek
K. Ockerlund .. 
T. Kraszewski.
L. Sokołowski.. 
J. Książek .... 
P. Komorowski 
T. Jadach  
T. Giemza

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WE A W AM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 w poł. 

MARIAN CZERNIECKI

Apply in person 
anytime during store hours 

VENTURE STORES 
1300 S. Elmhurst 
Mt. Prospect, IL 

Equal Oppty. Employer M/F

PONAD WIEKOWY ROZWÓJ
Związek Narodowy Polski powstał 14-go lutego 

1880 r. w Filadelfii, Pennsylvania.
Przodkowie nasi dali początek tej wielkiej organizacji 

chcąc
★ zapewnić pomoc, opiekę i poradę polskim 

imigrantom
★ uświadomić politycznie polskich imigrantów 

w sprawach obywatelskich Stanów Zjednoczonych
Wspólnie z tymi wysiłkami stworzyli ubezpieczenia 

na życie, które są dobrodziejstwem dla nas wszystkich.

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

POTRZEBNI 
OPERATORZY MASZYN 

Mężczyźni, lub kobiety. Będziemy 
uczyć. Zgłaszać się osobiście. 1916 
Greenleaf Street, Evanston.

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK.
685-7052 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI ł SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

OSOBA DO SPRZĄTANIA
Sklepu w śródmieściu, 3 dni od 
9-3, $35 na dzień. Dzwonić po 
angielsku i pytać o Ken.

372-0845

DO OPIEKI NAD DZIEĆMI 
Z Zamieszkaniem

Musi mówić trochę po angielsku. 
Wolimy osobę niepalącą. Od ponie­
działku do piątku. Wynagrodzenie, 
wyżywienie i pokój.

879-6518 — w jęz. ang.

WARSZTAT 
NAPRAWY SAMOCHODÓW 
(Specjalizacja blacharstwo) 

We Franklin Park. $55,000.
455-8338,595-6533 .

CZYM JEST
ZWIĄZEK NARODOWY EOLSKI

Jest uznawaną przez Amerykanów polskiego po­
chodzenia, jako największa etniczna organizacja brat­
niej pomocy, stanowiąc tym samym siłę przewodnią w 
celach i dążeniach Polonii.

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

PRACA NA PEŁNY ETAT
Osoba do nadziewania kiełbas. Wy­
magana znajomość receptur, prze­
róbki mięsa i operowanie maszyn. 

522-7900 — pytać o Chris.

When you put part of your savings 
into U.S. Savings Bonds you’re 

helping to build a brighter future 
for your country and for yourself.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

DOMESTIC HELP
Childcare (1 infant), light house­
work, meals included, 5-6 days per 
week. Lincoln Park area.

943-4144

POTRZEBUJEMY PONAD 
100 PRACOWNIKÓW 
KOBIET I MĘŻCZYZN 

Do sprzątania biur, sklepów odzie­
żowych, spożywczych i innych.
Po informacje dzwonić od 6-8 wiecz. 

283-1517 lub 18 — pytać o Wally.

Chicago North area, part-time, 
mornings. Must know carpets and 
floor work. Must speak English, 
good hourly rate.

CALL IN ENGLISH 
Mr. Chester 

982-9236 
Between 10 A.M. & 3 P.M.

TRAILER MECHANICS
11 Experienced Mechanic & 2 with 

’• some experience. Must speak Eng­
lish. Must have air and hand tools.

.Summit location.
Call service manager

594-1911
English/Polish Speaking 

JANITORIAL 
SUPERVISOR

2 years experience, north suburbs 
Call between 8—10 pm.

629-0400

PO CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB

DENTAL ASSISTANT 
BILINGUAL 

(ENGLISH-POLISH)
Full time position, salary based on 
experience. Call for appointment 11 
a.m.-6 p.m.

736-4811

CABINET MAKERS
and helpers needed. Must have ex­
perience with laminate furniture. 
Skokie area, over-time.

674-2385.

LEGAL SECRETARY/ 
RECEPTIONIST

Small Loop Law Firm seeks bi­
lingual Polish-English secretary/- 
receptionist. Must be a permanent 
resident. Good typing skills, fami­
liarity with dictaphone and plea­
sant phone personality necessary. 
Please call Chris or Tami.

782-3501

Hotel
We are now accepting applications for 
the following positions:

FRONT DESK CLERKS 
DRIVERS
WAITERS/WAITRESSES 
BUSBOYS
MAINTENANCE PERSONS 
BOOKKEEPER 
HOSTESS/HOST/CASHIERS 
MAIDS
HOUSEMAN

Must speak English 
Please apply in Person at: 

HOLIDAY INN 
28785 Milwaukee Avenue 

Northbrook, IL

TEAM HIGH SERIES 
Cabaret  
Kolasa Boosters
Moskal Caterers......................

TEAM HIGH GAME
Stan’s Tap  
Jaskold Inc  
Casey Springs Co

MEN HIGH SERIES 
T. Piwowarczyk
J. Ksiazek ... .. ..

J. Fudala........................................
MEN HIGH GAME

B. Kastner
B. Jaskold 

T. Jadach........................................
WOMEN HIGH SERIES

K. Ockerlund  
M. Tarczyński  
J. Caballero

WOMEN HIGH GAME

C. Kwiek...........................................
H. Marcyan  
W.Juda ..........................................H TP G 

814395 84 
1312461 75 
1413910 84 
1614254 87 
1714148 87 
1913467 84 
1913567 85 
1912407 78

10 2111324 72 
9 2413448 87
2 2911679 78 
8 2912095 81

10 3412573 87 
1 3812230 87 
5 3810549 75
5 3810523 
8 38 841
6 3910784
8 4211215
7 4310471
3 4411571
4 4611471
9 48 9746 75 

10 491118987
5111007 87 
5210893 87 
55 
61 
63 
71

UWAGA! UWAGA!
, Cieśle, stolarze, hydraulicy i inni] 
budowlańcy oraz pomocnicy i sp­
rzątający!
Posiadamy dobre prace w aglome-1 
racji nowojorskiej i stanach połud- I 
niowych. 489-6058, 489-30811

PRACE DLA KOBIET
Z zamieszkaniem, lub z dochódzeniem do 
podjęcia od zaraz. Znajomość języka an­
gielskiego pomocna, lecz nie wymagana. 
Wszystkie prace gwarantowane pisemnie. 
DEPENDABLE EMPLOYMENT AGENCY 

5320 W. Lawrence Pokój 205
(Rog Milwaukee-Lawrence) 685-4037

JAKO CZŁONKOWIE WIELKIEJ 
RODZINY ZWIĄZKOWEJ

Możecie polegać na poparciu i pomocy wszystkich 
braci i sióstr związkowych.

ZNP bowiem wspiera Robotnie szkółki języka polskie­
go, historii i kultury polskiej.

Pomaga finansowo grupom młodzieżowym, zespołom 
śpiewaczym, kółkom dramatycznym, zespołom tanecz­
nym, drużynom sportowym.

Niesie pomoc rodakom w Polsce, wspiera Solidar­
ność.

Związek Narodowy Polski nie tylko, że gwarantuje 
wypłatę ubezpieczenia tak jak inne kompanie asekura­
cyjne, ale również wspiera swych członków materialnie 
i moralnie i pomaga im wybić się w życiu politycznym 
i społecznym.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować:

na numer:
1-800-621-3723

Dla mieszkańców Illinois:
312-286-0500

POTRZEBNA OSOBA 
MÓWIĄCA

Po angielsku do pracy przy sprzą­
taniu jako nadzorca. Wymagane 
doświadczenie. Pytać o Stanley 

833-0167, między 3-5 ppł.

MACHINIST NEEDED
Must be familiar with milling machines 
and other toolroom equipment. Know­
ledge of four-slide and punch-press, too­
ling is a plus. Basic English required.

C&J METAL PRODUCTS 
Franklin Park, II.________ 455-0766

j salary up to $4.50 per hour, benefits 
I include healt and life insurance, va­
cations and paid holidays. Call:

 321-6243 — after 10.

GENERAL FACTORY
Apply 10 a.m. to 2 p.m.
Must have Green Card

418 N. LEAVITT ST.

POTRZEBNI

ROOFERS
Z doświadczeniem, 

Mówiący trochę po angielsku.
5038 W. FULLERTON

637-8855

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-j 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

’ We are seeking experienced tool1 
i & die makers for our 2nd & 3rd i 
] shift, to do die repair work on i 
; lamination dies. Previous carbi- ■ 
I de experience preferred.
! We offer excellent wages, bene-: 
i fits & working conditions.
i For an interview, please apply in
i person between 7 a.m. & 3 p.m. or i 
I send resume to:

TEMPEL STEEL CO.
1940 W. Balmoral Ave.
Chicago, Illinois 60640 j

1814 |
1797
1783

UWAGA!
Dowożę codziennie samochodem 
kobiety na sprzątanie domków.

489-6058 lub 637-6475

SPRZEDAŻ Z POWODU CHOROBY
Goldmine, 3-stanowiskowa stacja 
benzynowa do sprzedania lub wy­
najęcia, z narzędziami i komp­
letnym wyposażeniem. Okolica po­
lonijna. Dzwonić:

w dzień: 368-3839
lub wiecz.: 763-3802 — po angielsku

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI

Do sprzątania sklepów spożyw­
czych. $6 na godzinę na początek. 
Praca na Florydzie.

(305) 785-1617 lub (305) 977-2410

ROZMAITE PLANY UBEZPIECZENIOWE 
u TERMINOWE

w DOŻYWOTNE
V OSZCZĘDNOŚCIOWE (IRA)

u HIPOTECZNE 
W GWARANTOWANE 

UNIWERSALNE

CHWILA BIEŻĄCA
Związek Narodowy Polski jest organizacją posiada­

jącą ponad 194 miliony dolarów w zasobach. Prowadzi 
interes ubezpieczeniowy w 36-ciu stanach według praw, 
tak jak każde inne przedsiębiorstwo ubezpieczeniowe. 
Zajmuje 11-te miejsce wśród wszystkich amerykańskich 
organizacji bratniej pomocy i jest największą tego ro­
dzaju organizacją etniczną w Ameryce.

SEWING
i FOR BAGGAGE REPAIR SHOP 
Machine exper. flight and health 

(benefits. $4.50-$5.50 hr. Must speak 
(English.

686-4637 — Don

Zatrudnię doświadczonych do 
“drywall” i ogólnych remontów 
wnętrz. Dzwonić wieczorem 7-8.

774-1906

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wleci.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

SPRZĄTANIE NA FLORYDZIE
Konieczne doświadczenie w sprzątaniu skle­
pów K-Mart lub podobne. Trochę angielskie­
go wymagane oraz ważna prawnie karta “So­
cial Śecurity” i odpowiedni dokument identy- 

j fikacyjny. Potrzebny samochód. Wspaniałe 
możliwości pracy na Florydzie. Dzwonić do 
Marco w języku angielskim.

(813) 921-7669

Kurs Tańca Towarzyskiego dla dzieci
w wieku od 8 do 12 lat

Dajmy dzieciom szansę aby gdy dorosną mogły swobodnie czuć 
się na parkiecie. W programie: walc, foxtrot, samba, rumba, 
cha—cha, rock’n roll i inne. Kurs trwał będzie 6 tygodni, w każdą 
środę od godz. 6 P.M. do 7:30 P.M., w budynku ZKP. 5835 W. 
Diversey. Zapisy i pierwsze zajęcia w środę, 25-go marca o godz. 6 
P.M. Całkowity koszt kursu $35. Dwójka dzieci (rodzeństwo) $60.

Polski Klub Tańca Towarzyskiego
Krzysztof Sarnecki Tel.: 286-6895

POTRZEBNI pracownicy do robót 
kontraktorskich, z doświadczeniem, i 
390-8774.

682]
660 •
644 j

266 '
262 ;
252 i

LEKCJE 
ANGIELSKIEGO

Od 6 kwietnia do 28 maja. 
Kursy intensywne i nie inten­
sywne. Rano, po południu. Wie­
czorem i w sobotę. Małe klasv. 
Zapisy 28 marca i 4 kwietnia, 
1-3 ppł.

THE SCHOOL FOR 
AMERICAN ENGLISH 

320 N. Michigan 
281-7496

DRIVING JOBS 
TRUCKS FOR SALE

3 year contract for work. No experi- 
rence. Training available.

344-1004

Printing
Folder operator for commercial 
printing company. Exp. only 

; Cleveland 23x35, Baum 17x22. Part 
' time days. Must speak English. 

993-0559

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

ovtać o
JANA BAŃKĘ

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Poł. WBMX

SOBOTA
2-3 Ppł WTAQ
4-5 Ppł WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

EKSPEDIENTKA
: Z doświadczeniem do sklepu de­
likatesowego. Musi mówić po

. angielsku.
Tel. 847-3888

TOOL & DIE MAKERS
Four-slide Specialists

Need experienced tool makers, fa­
miliar with four-slide tool making. 
Prefer single shift. Good pay and 
benefits. Apply in person or call

476-7600
JOHN AMANN SONS 

5809 S. Oakley 
Chicago, Illinois 60636 
Please reply in English

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

SPAWACZ
; Potrzebny doświadczony spawacz.
1 Obecnie spawamy metodą łukową o 
łuku zwartym Mig and Arc. Musi 
mieć pozwolenie na pracę. Świetne

, wynagrodzenie i świadczenia. Zg- 
• łaszać się osobiście, między 8 rano- 

4 ppłd.
HOWELL WELDING

10130 Pacific Ave.
Franklin Park

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI

A nonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

MAINTENANCE 
MECHANIC 

3rd shift — 10:40 P.M. to 7 a.:

MAINTENANCE REPAIR
, Venture is currently seeking a Mainte-
I nance/Repair Person to perform minor . 
: repairs and preventative maintenance I
I on store mech., elec., and plumbing.
: Individual must be a self starter, reHable
, with basic mechanical and repair abiH- I 
i ties. Must speak Enghsh.

PART TIME 
BABYSITTER

To watch our 4 children in our 
home. 2 days a week. English pre­
ferred.

OAK PARK
848-5367

j We are seeking a knowledge main- ! 
! tenance journeyman with exper- : 
ience in electrical, hydraulics, ma- j 
chining & mechanical systems. ] 
Must be able to read both hydrau- j 
lies & electrical schematics. This : 

j position offers excellent wages & ' 
> many benefits. Must speak English.!

Call Personnel: 673-1050
i Between 10 A.M. and 2 P.M. I 
RESINOID ENGINEERING CORP.

I A NON SMOKING COMPANY. SKOKIE. I

* * *

INDIVIDUAL STANDINGS

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League i

I po 6-tej wiecz. 278-5570.

BILINGUAL 
SPEAKING PEOPLE 

Can earn $7 per hour part time. 
$360 per week full time. 

I Expanding company now accepting 
; applications for Polish/English 
• speaking people. Mr Alagua. 

| 585-3400____________

McMAID
IS IN NEED OF SEVERAL

EXPERIECED HOUSEKEEPERS 
Must speak and understand English 
and have 2 years of recent maid ex- 

' perience with references. Starting

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.____________
NAPRAWIAM samochody szybko, 
solidnie z gwarancją. 545-1487.

★ Do Wynajęcia

MIESZKANIA 
DO WYNAJĘCIA 

W KONDOMINIUM 
Dla 1 i 2 osób. Kompletnie 
umeblowane wszystkie użyte­
czności włączone, okolica Jac- 
kowo. Proszę dzwonić od 8 rano 
do 6 wieczorem.

252-9613

JACKOWO, centrum Polonii 
Potrzebny mężczyzna do wspólne­
go zamieszkania, $100, właściciel 
płaci użyteczności.

477-7222
BELMONT-Pulaski area. 2 and a 
half room studio. Decorated. Avai­
lable now. $300. Call 12-3 PM 262- 
3844.
DES Plaines, 4 pokoje, 2 sypialnie, 
ogrzewane, ochładzane, wyposaże­
nie, pralnia. $470 628-0466 w j. ang.
AUSTIN/Fullerton, 3 pokoje w ba- 
semencie, ogrzewane i ze światłem 
do wynajęcia. 745-7328.
BELMON-Pulaski area. 1 bed­
room. Decorated. Available now. 
$350. Call 12-3 PM 262-3844.

LARGE STUDIO APARTMENT 
Cicero and Addison Area 

Heat and appliances included, call: 
WELTER & ASSOCIATES 

631-6388
5-TKA Z 2-SYPIALNIAMI, odno­
wiona. Lokator ogrzewa. Depozyt. 
Okolica Austin-Diversey. 2650 N. 
Mason, po 5 p.m.
3 POKOJE w basemencie z ogrze­
waniem. 3100 W.-2800 N. 588-2640.
JACKOWO, wspólne mieszkanie dla 
niepalących i spokojnych kobiet od 
zaraz. 725-2862.
5-KA w basemencie. $330 z ogrze­
waniem. Belmont-Cicero. 945-9121.
BELMONT/Cicero przyjmę 2 męż­
czyzn do wspólnego częściowo ume­
blowanego mieszkania w basemen­
cie. 545-0007.
CZYSTE, widne 4-pokojowe miesz­
kanie z 2 sypialniami. $325. Mil­
waukee-Central Park. 2912 N. Mil­
waukee Ave. 489-6006, w jęz. angiel­
skim.
PRZYJMĘ kobietę na mieszkanie.
Oddzielna sypialnia. 342-4649 rano.
ŁADNE umeblowane 3 pokojowe 
mieszkanie w Schiller Park. Dla 
bezdzietnego małżeństwa. 376-8781.
KOMPLETNIE UMEBLOWANE 

APARTAMENTY
W czystym kondominium. Niski
depozyt. Pralnia na miejscu. Pytać 
o Ryszarda.

489-6623
PRZYJMĘ 2 panów na mieszkanie, 
384-1628, w sobotę 4-7.
CZYSTE, 4-pokojowe małe miesz­
kanie na Marianowie-Jadwigowie. 
486-6077.

★ Domy
4 APARTAMENTOWY, murowany 
budynek. Okolica Marquette,Park, 
471-1050 — w jęz. ang.
MUROWANY, 3-rodzinny dom, ga­
raż na 3 auta, południowo-zachodnia 
strona. 735-9263.

12 FLAT - HANOVER PARK 
All brick, completely rehabilitated 
(spent $109,000). Everyting is new! 
Income $60,000. Only $245,000 firm. 

Call John
F. REALTY - 358-0110 
or after 3:00 — 885-4763

2 mieszkaniowy po 6 pokoi 3 sypial­
nie każde 2 sypialnie w basemencie. 
2800 N. 6000 W. Przez właściciela. 
$155,000. 20 letni.

745-0067 lub 622-8475
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

DOM OTWARTY SOB. NIEDZ. 12-4 
MT. PROSPECT 503 N. Elmhurst Ave. 

3-sypialniowy, murowany, podniesiony “ranch,” llA 
taszienki, drewniane podłogi, CA, na niższym pozio­
mie pokój rodzinny, pełna kuchnia łaszienki, komi­
nek, pokój gospodarczy, przyłączony garaż na 2 auta. 
Blisko szkół, NW kolejki, Randhurst. Stan do naty­
chmiastowego objęcia. $155,900

398-4975. Dzwonić po angielsku

KUPIĘ DOM 
NA JACKOWIE 
831-0678

★ Lekcje

TEAM STANDINGS

TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins
Moskal’s Caterers .................... .................... 2 53 34 97 38070
Stan’s Tap..................................... .................... 4 49 38 81 39585
PNAVice..................................... .................... 8 44 43 109 35077
Eagles............................................. .................... 1 42’/z 441/s 103 37235
Cabaret.......................................... .................... 6 42 45 113 36066
Partners Pub.............................. .................... 7 41'/2 45'/2 120 35802
Casey Spring Co........................... .................... 9 41 46 91 38471
Kolasa Boosters......................... .................... 10 41 46 104 37301
Jaskold, Inc................................... .................... 3 41 46 123 35038
Sports Awards........................... .................... 5 40 47 137 36418
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Sondaż Opinii Publicznej
Sugeruje Zwycięstwo Washingtona

Badania opinii publicznej przep­
rowadzone przez dziennik “Chicago 
Tribune” wykazały, że największe 
szanse na wygraną w wyborach na 
mayora ma Harold Washington.

Oczywiście, przyczynę takiego 
stanu należy upatrywać w podziale 
głosów białych wyborców na trzech 
białych kandydatów. Podział ten 
sprawił, że żaden z nich nie stanowi 
zagrożenia dla obecnego mayora.

Badania sugerują, że Hynes zy­
skałby więcej głosów w wypadku 
rezygnacji Vrdolyaka z udziału w 
wyborach, niż Vrdolyak, gdyby 
Hynes zdecydował się na ustąpie­
nie. Mniej niż połowa popleczników 
asesora jest gotowa do oddania gło­
su na E. Vrdolyaka w przypadku 
rezygnacji ich kandydata, podczas 
gdy 3/5 zwolenników aldermana 
stwierdziło, że w razie takiego obro­
tu sprawy będzie głosować na Hyne- 
sa.

Jak wiadomo, 13 marca minął 
termin wycofania się z wyborów. 
Data ta została ustalona przez Chi­
cagowską Radę Komisarzy Wybor­
czych.

Część specjalistów prawa wybor­
czego sądzi, że mimo to, istnieją 
szanse, że któryś z dwóch wspo­
mnianych wyżej kandydatów zdecy­
duje się na podważenie tego prawa 
przed ostatecznymi wyborami. Nie 
sądzi się jednak, że przysporzy to 
głosów białemu kandydatowi. Jeśli 
wycofa się Vrdolyak, Washington 
zdobędzie — jak sądzą eksperci — 
55% głosów, Hynes 28% a kandydat 
republikański Haider — 6%.

W sondażu opinii, przeprowadzo­
nym w dniach 12-15 marca, wzięło 
udział 1.145 zarejestrowanych wy­
borców. Wśród nich 52% opowie­
działo się za kandydaturą Washing­
tona, 17% za Hynesem, 13% za Vr- 
dolyakiem a 4% za Haiderem. 
Okazało się także, że kandydat Soli­
darity Party ma wśród białych tylu

samo zwolenników co mayor Was­
hington. Hynes zdołał zapewnić so­
bie 30% głosów białych i zgodnie z 
przewidywaniami zyskał znaczną 
większą popularność w południo- 
wozachodniej części Chicago niż 
Vrdolyak. W północnozachodniej 
części miasta obydwaj kandydaci 
mają mniej więcej tą samą ilość 
zwolenników.

Stwierdzono, że Washington ma 
zapewnione 9/10 czarnych głosów, 
1/5 białych i 46% głosów ludności 
latynoskiej.

W istotnym dla wszystkich kan- 
datów okręgu tzw. lakefront, 
czyli zamożnych dzielnicach po­
łożonych w pobliżu jeziora Michi­
gan, za Washingtonem opowiada 
się 46% ludności a za Hynesem 21%. 
81% tamtejszych wyborców stwier­
dziło, że “może pogodzić się z Was­
hingtonem na stanowisku mayo­
ra”, przez następne 4 lata. Jedno­
cześnie 88% oświadczyło, że nie ma 
nic przeciw kandydaturze Hynesa.

Stwierdzenia takie sugerują, że 
Hynes może zdobyć więcej głosów 
w rejonie zamieszkałym przez 
białych liberałów jeśli wyborcy uz­
nają, że ma on poważne szanse na 
zwycięstwo.

Połowa sondażowanych stanow­
czo była przeciwna kandydaturze 
Vrdolyaka. 21% absolutnie odrzuca 
kandydaturę Haidera, 17% jest 
przeciwna Hynesowi a 15% — Was­
hingtonowi.

Jedynie 7% czarnych wyborców 
biorących udział w badaniach ‘ ‘Chi­
cago Tribune”, nie jest jeszcze 
zdecydowana na kogo oddać głos, 
podczas gdy wśród białych ostate­
cznej decyzji nie podjęło jeszcze 
20%, a wśród Latynosów — 18%.

Olbrzymia większość sondażowa­
nych uznała za problemy wymaga­
jące natychmiastowergo rozwiąza­
nia: polityczne konflikty wewnątrz 
władz, i korupcję w urzędach miej­
skich.

Niebezpieczne Niedopatrzenie 
Pracowników Wieży Kontrolnej

Federalna Administracja Lotów 
Cywilnych (FAA) doniosła o dwóch 
niebezpiecznych incydentach, któ­
re miały miejsce w ub. tygodniu. 
Jeden z nich zdarzył się w czwartek 
o godz. 12:30 po południu, w odleg­
łości 10 mil od portu lotniczego 
O’Hare, gdzie doszło do groźnego 
zbliżenia samolotów pasażerskich. 
Jeden z kontrolerów ruchu powie­
trznego na lotnisku O’Hare, kieru­
jący odlotem samolotu linii Conti­
nental, niesłusznie założył, że inny 
kontroler, zajmujący się w tym 
czasie lądowaniem samolotu Ame­
rican Airlines wyda mu rozkaz usu­
nięcia się z drogi. W pewnym mo­
mencie odrzutowce znalazły się w 
odległości 1.5 mili na poziomo i 800 
stóp pionowo. Przepisy zezwalają

J. Moffat 
Uznany Winnym

James G. Moffat, dyrektor li­
ceum ogólnokształcącego Kelvyn 
Park został uznany winnym wyko­
rzystywania uczniów do celów se­
ksualnych. Nielegalne akty miały 
miejsce w jego gabinecie i odby­
wały się w latach 1982-84. Doty­
chczas nie ogłoszono wyroku.

Moffat pozostaje na wolności po 
wpłaceniu $20,000 kaucji. Grozi mu 
kara do 15 lat więzienia. Szersze in­
formacje na ten temat podamy ju­
tro.

Znaleziono 
Zwłoki Kobiety

Policja usiłuje zidentyfikować ko­
bietę, której zwłoki znaleziono na 
opuszczonym podwórku sąsiadują­
cym z warsztatem samochodowym 
przy 1960 N. Long Ave.

Ciało zostało wykryte przez pra­
cownika warsztatu. 

na zbliżenie się większe niż 3 mile 
poziomo i 1,000 pionowo. Kierownik 
wieży zauważył niebezpieczną sy­
tuację, w chwili gdy samoloty wy­
dawały się zdążać do jednego punk­
tu. Odrzutowiec linii Continental, 
lot nr 67, znajdował się w drodze do 
Denver; samolot American Airli­
nes, lot 850, nadlatywał z Seattle.

Druga pomyłka zdarzyła się tego 
samego dnia o godz. 5:41, w odleg­
łości 45 mil na północny wschód od 
O’Hare. W tym wypadku doszło do 
przekroczenia przepisów związa­
nych z oczekiwaniem na lądowanie. 
Samolot linii United, lecący z Ro­
chester, N.Y. do Chicago, cyrkuło­
wa! na wysokości 18,000 stóp. W tym 
samym czasie samolot Continental 
nadlatujący z Newark, N.J. znaj­
dował się 17,000 stóp nad ziemią. 
Pomyłkowo, kontroler wydał pilo­
towi United polecenie zejścia na 
wysokość 15,000 stóp. Kiedy zau­
ważył błąd natychmiast odwołał 
rozkaz i polecił mu powrót na pop­
rzednią pozycję. W niebezpiecznej 
chwili samoloty znalazły się w od­
ległości 600 stóp.

W drugim przypadku, za nie­
właściwe instrukcje był odpowie­
dzialny kontroler z Chicago Air 
Route Traffic Control Center w Au­
rorze.

Seria pomyłek w porcie O’Hare 
skłoniła w ub. roku Krajową Radę 
Bezpieczeństwa Transportu do pod­
jęcia specjalnych dochodzeń. Stwier­
dzono wówczas, że przyczyną 
pomyłek jest niedostateczna liczba 
pracowników, słabe metody zarzą­
dzania i niedoświadczenie pracow­
ników. W ub. roku zanotowano 28 
pomyłek, które, niezauważone w 
odpowiednim czasie, mogły dopro­
wadzić do tragicznych katastrof.

ZEEBRUGGE — U belgijskich wybrzeży zatonął brytyjski 
prom “Spiryt of Free Enterprise”. Na zdjęciu, jedna z urato­
wanych kobiet rzuca do morza kwiaty w hołdzie 53 ofiarom tej 
tragicznej katastrofy. W tle widoczny jest wrak zatopionej 
jednostki. (Reuter)

WASHINGTON — Prezydent Ronald Reagan spotkał się z 
przywódcami Kongresu. Z lewej marszałek Izby reprezen­
tantów Jim Wright. Prezydent zaprzeczył doniesieniom repor­
terów, iż “stracił swój głos w rządzeniu”. (UPI)

Kolejna Skarga Na CTA
Pracownik Żąda $500,000 Odszkodowania

Długoletni pracownik działu ra­
chunkowości CTA, John F. Billis, 
wystąpił do sądu przeciw tej agen­
cji, domagając się $500,000 w cha­
rakterze odszkodowania za prześ­
ladowania, które rzekomo nastą­
piły z chwilą, gdy podał do wiado­
mości publicznej informacje o ko­
rupcji wewnętrz agencji.

Wiosna 1985 roku, Billis zwrócił 
uwagę swych przełożonych na nie­
legalne posunięcia inspektorów 
CTA, którzy kilkakrotnie przedsta­
wili mu rachunki zawierające wy­
datki spoza miasta.

Pokrywanie tego typu rachunków 
przez jego dział było nielegalne. 
Dlatego też, spodziewał się, że sp­
rawa ta zostanie odpowiednio za­
łatwiona. Stało się jednak inaczej.

Wkrótce — twierdzi Billis — za­
stępca dyrektora wykonawczego 
CTA, Daniel Perk, zaczął stosować 
wobec niego akcje nacisku. Zakres 
jego odpowiedzialności ograniczo­
no—odebrano mu sekretarkę, pod­
dawano go stałym “złośliwym” sp­
rawdzaniom i grożono zwolnieniem 
z pracy.

W większości kompanii wykrycie 
korupcji jest wynagradzane, tutaj 
natomiast jest karane. Gdy chcesz 
zaoszczędzić pieniądze, każą ci 
zamknąć buzię. Co więcej, uczynią 
twe życie nie do zniesienia”—po­
wiedział Billis. Jego adwokat, John 
L. Gubbins, dodał: “zarządcy CTA 
traktują informacje o korupcji jako 
politycznie niebezpieczną sprawę.

A. Kokoraleis 
Skazany Na Karę 

Śmierci
23-letni Andrew Kokoraleis zo­

stał skazany na karę śmierci za 
morderstwo popełnione na miesz­
kance Elmhurst, 21-letniej Lorrai­
ne Borowski. Zwłoki ofiary zna­
leziono na cmentarzu Claredon Hills 
w 5 miesięcy od chwili porwania 
młodej kobiety, 15 maja 1982 roku. 
Borowski zginęła w wyniku cięż­
kich pobić i ran ciętych nożem. Jej 
ciało poćwiartowano.

Kiedy wydano wyrok Kokoraleis 
przebywał już w więzieniu, odsiadu­
jąc karę dożywocia za gwałt i 
zabójstwo kobiety z chicagowskie­
go Złotego Wybrzeża.

Walther Memorial 
Zostanie Zamknięty

Borykający się z poważnymi trud­
nościami finansowymi szpital Wal­
ther Memorial zostanie wkrótce 
zamknięty. Niewielki szpital, li­
czący 212 łóżek, a mieszczący się 
przy 1116 N. Kedzie istnieje od 66 
lat.

Zadłużenia tej instytucji sięgają 
$11.5 min.

Zamiast walczyć z nadużyciami, 
usiłują je ukryć.”

Mimo, że wiedział o podłożu nie­
przychylnego stosunku przełożonych 
do Billisa, nie zajął w tej sprawie 
żadnego stanowiska.

Perk, szef finansów CTA, zaprze­
cza wszystkim zarzutom; co wię­
cej, twierdzi, że zaraz po raporcie 
Billisa, przekazał tę informację by­
łemu przewodniczącemu Rady, Mi­
chael Cardilli do dalszego śledztwa.

Od Jesieni
Można Wygrać 
$80 Milionów

W Nowym Yorku reprezentanci 
tego stanu, Illinois, Missouri, Iowy, 
Oregonu, West Virginii, Rhode Is­
land oraz Washingtonu dyskutowali 
na temat utworzenia nowej loterii 
międzystanowej.

Legislatury stanowe mają wy­
powiedzieć się co do udziału po­
szczególnych stanów o nowej grze 
latem tego roku. Jeżeli zatwierdzą 
one wstępny projekt, o wygrane 
rzędu $80 milionów będzie można 
ubiegać się już od jesieni.

Dyrektor Illinois Lottery Rebec­
ca Paul oświadczyła, że gub. 
Thompson, jak i inni czołowi działa­
cze Legislatury popierają projekt. 
Szanse na jego zaaprobowanie są 
więc bardzo dobre.

“Doświadczenia mniejszych sta­
nów wskazują na to, że im większa 
wygrana, tym więcej osób kupuje 
losy na loterię,” mówi Paul. “Za­
łożeniem nowej loterii jest więc po­
większenie kwoty za trafioną szóst­
kę”

Przeciętna wygrana loterii Illi­
nois nie przewyższa obecnie $10 
min. Zdobywcą najwyższej, jak do­
tąd sumy za szóstkę był w r 1984 — 
Michael Wittkowski, któremu przy- 
padło w udziale — $40 min.

Tygodniowy utarg loterii Illinois 
wynosi przeciętnie ok. $25 min.

W ub. roku dochód Illinois z loterii 
wyniósł $552 min.

35 Lat Więzienia 
Dla Osiemnastolatka
18-letni Tiny Sims, zamieszkały 

przy 1159 N. Cleveland został ska­
zany na 35 lat więzienia za zabicie 
20-letniego Brandona Davisa i pos­
trzelenie 23-letniego Victora Ed- 
wardsa.

Podłożem napaści była rywaliza­
cja młodocianych gangów przestęp­
czych działających na terenie komp­
leksu mieszkaniowego dla ubogiej 
ludności, Cabrini Green oraz zem­
sta za wcześniejszą napaść “konku­
rencyjnego’ ’ gangu na członka ban­
dy Simsa.

Vrdolyak Grozi Gazecie 
“Sun Times” Oskarżeniem

Hynes Zachęca Go Do Takiego Kroku
Kandydat na mayora Chicago, 

Edward Vrdolyak zagroził dzienni­
kowi “Sun Times” oskarżeniem o 
zniesławienie. Gazeta ta powtórzy­
ła za jego przeciwnikiem w wybo­
rach Thomasem Hynesem, wiado­
mość o rzekomym spotkaniu z 
gangsterem Josephem Ferriola su­
gerując, że Vrdolyak korzysta z 
pomocy świata przestępczego.

Jak pamiętamy ten sam dziennik 
kilka tygodni temu otwarcie na­
woływał tego kandydata do wyco­
fania się z wyborów.

Vrdolyak stanowczo zaprzeczył 
jakimkolwiek powiązaniom z ma­
fią, określając zniesławiające go 
artykuły jako najniższego kalibru 
oszczerstwa, które nie powinny zna­
leźć się na łamach szanującej się 
gazety, zwłaszcza, że ich autorzy 
nie posiadają na potwierdzenie 
swych słów żadnych dowodów.

Jeśli E. Vrdolyak faktycznie wy­
stąpi na drogę sądową, w jego oska­
rżeniu znajdzie się także była ma­
yora Chicago, Jane Byrne.

Byrne przekazała dziennikowi 
wiadomość o rzekomym spotkaniu 
Vrdolyaka z Ferriolą, dodając, że 
ten ostatni posiada duże wpływy 
wśród miejscowych przywódców 
demokratycznych, których skłonił 
do wstrzymania poparcia dla niej 
podczas prawyborów.

Hynesowi nie grozi oskarżenie, 
ponieważ w swej wypowiedzi użył 
słowa “wierzę”, dzięki czemu z 
prawnego punktu widzenia, będzie 
ona potraktowana wyłącznie jako 
sugestia a nie zarzut.

Kandyday Hynes zachęca Ed. 
Vrdolyaka do spełnienia tej pogróż­
ki, wyrażając przekonanie, że w ten 
sposób “prawda wyjdzie na światło 
dzienne”.

Przepełnienie w Więzieniu
Powodem Wcześniejszych Zwolnień

"te łóżka znajdują się w dziale prze-W wyniku badań przeprowadzo­
nych przez John Howard Assn., 
stwierdzono, że w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy ub. roku zarządcy 
więzienia powiatowego byli zmu­
szeni do wcześniejszego zwolnienia 
1,200 więźniów z powodu przepeł­
nienia. Mimo to, niemal każdego 
dnia kilkudziesięciu innych, z braku 
miejsc, śpi na podłodze.

Raport tego stowarzyszenia kry­
tycznie ocenił brak odpowiednio 
wykwalifikowanego personelu, nie­
dostateczne umiejętności strażni­
ków i metody oceny kwalifikacji 
więźniów, jako stanowiących naj­
mniejsze zagrożenie dla społeczeń­
stwa, przy ich zwalnianiu. Często, z 
zakładu wychodzą ci, którzy mają 
pieniądze na pokrycie kaucji, bez 
względu na rozmiar dokonanego 
przestępstwa.

Dyrektor Cook County Jail, Tho­
mas Monahan oświadczył jednak, 
że w ocenie koniecznej do zwolnie­
nia zatrzymanego bierze się pod 
uwagę wyłącznie tych, którzy zna­
leźli się tam za jedno drobne wy- 
kczenie przeciw przepisom. Nato­
miast dyrektor John Howard Asso­
ciation, Michael Mahoney pod­
kreślił, że nie zawsze tak się dzieje, 
zwłaszcza w przypadkach nocnych 
aresztowań, kiedy to władze wię­
zienne nie mogą otrzymać pełnych 
informacji na temat ewentualnej 
przestępczej działalności areszto­
wanego.

Przy okazji przypomniano, że 
propozycja budżetowa gub. Thomp­
sona zawiera plan przeznaczenia na 
ten cel $10 min.

Więzienie powiatowe, znajdujące 
się przy 26-ej i California Ave., po­
siada łącznie 5,600 miejsc. Nie zaję-

znaczonym dla kobiet oraz ludzi z 
problemami medycznymi i psychi­
cznymi lub innymi, których stan 
wymaga osobnego pomieszczenia. 
Miejsca te nie mogą być wykorzy­
stane przez pozostałych więźniów. 
Przepełnienie stanowi największy 
problem władz więziennictwa, mi­
mo, że stosukowo niedawno po­
wstało tam nowe skrzydło z dodat­
kowymi 500 łóżkami.

Za poważny problem, wymaga­
jący jak najszybszego rozwiązania 
uważa się także brak specjalnych 
szkoleń dla strażników przydzielo­
nych do działu psychiatrycznego. 
Niedostateczne kwalifikacje stano­
wią główną przyczynę konfrontacji, 
prowadzących do zastosowania siły. 
Skargi o stosowanie brutalnej prze­
mocy nadchodzą głównie z tego 
działu.

Na zarzut ten, dyrektor Monahan 
odpowiedział, że już od czerwca br. 
rozpoczną się 240-godzinne szkole­
nia w zakresie postępowania z wię­
źniami cierpiącymi na zaburzenia 
psychiczne. Program ten obejmie 
120 strażników.

Raport podkreślił także zagad­
nienie wysokiego stopnia nieobec­
ności w pracy, który w ub. roku do­
chodził do 15%. Autorzy raportu 
wystąpili z sugestią zapoczątkowa­
nia programu wizyt w dziale kobiet, 
bez stosowania używanych obecnie 
zabezpieczeń. Jak wiadomo wię­
źniowie mogą rozmawiać ze swymi 
gośćmi wyłącznie przy użyciu mik­
rofonu zainstalowanego po obu stro­
nach dzielącej ich szyby.

Stwierdzono, że tego rodzaju 
praktyki doprowadzają do niepo­
trzebnych frustracji wśród więźnia­
rek.

Prywatne Szpitale Odmawiają 
Leczenia Ubogich Pacjentów

Dr Robert Schiff i David Ansell z 
Cook County Hospital opublikowali 
raport na temat szeroko praktyko­
wanego przez prywatne szpitale 
przesuwania ubogich i nie posiada­
jących ubezpieczeń zdrowotnych 
pacjentów, do szpitala powiatowe­
go.

W ciągu ostatnich 5 lat zanotowa­
no pięciokrotny wzrost takich przy­
padków na terenie całego kraju. 
Często przewozi się pacjentów wy­
magających natychmiastowej po­
mocy.

Powodem jest niechęć lub brak 
funduszy na pokrycie kosztów le­
czenia ubogich pacjentów. Nasile­
nie tych akcji zaobserwowano w la­
tach 1983-84, po wprowadzeniu du­
żych cięć funduszy stanowych 
na opłaty za ich leczenie. Sytuacja 
ta uległa poprawie po odwołaniu 
cięć. W ub. roku do szpitala powia­
towego w Chicago z działu pogoto­
wia ratunkowego prywatnych szpi­
tali przewieziono 4,273 osoby.

Schiff podkreślił, że przed podję­
ciem leczenia personel wielu szpita­
li sprawdza możliwości finansowe 
pacjenta, w próbie określenia, czy 
będzie go stać na pokrycie ich us­
ług. Raport donosi, że praktyki ta­
kie stosowane są częstokroć bez 
względu na stan przywiezionej na 
pogotowie osoby, co stanowi prze­
cież jawne zagrożenie dla życia pa­
cjenta.

Na potwierdzenie swych słów, au­
torzy raportu przytoczyli przypa­
dek mężczyzny z poważnymi ra­
nami postrzałowymi brzucha, głowy 
i piersi, którego wysłano z lokalne­
go szpitala do powiatowego. Nie był 
to zresztą odosobniony przypadek 
— twierdzi Schiff i Ansell — podob­
ne postępowanie zaobserwowano 
na terenie całego kraju.

Dwaj inni lekarze z Cook County 
Hospital w odpowiedzi na raport 
opublikowali artykuł, w którym 
bronią takiego postępowania, twier­
dząc, że małe szpitale częstokroć 
nie posiadają odpowiedniej apara­
tury, koniecznej do ratowania ludzi 
z ciężkimi chorobami lub ranami 
powypadkowymi.

Doktorzy Olga Jonassen i John 
Barrett napisali: “Przewóz ciężko 

chorych do szpitali publicznych, 
stanowiących placówki naukowe, 
wyposażone w odpowiedni sprzęt i 
posiadające wysoko kwalifikowany 
personel, leży w interesie pacjenta, 
bez względu na jego status finan­
sowy.” Schiff wyjaśnił jednak, że 
1/3 wszystkich osób przewiezionych 
do szpitala powiatowego w Chicago 
została usunięta z innych medy­
cznych placówek naukowych, nie 
ustępujących pod tymi względami 
Cook County Hospital.

O Zaostrzenie 
Safe Schools Act

Aid. Juan Soliz (25 warda), który 
jako reprezentant stanowy był współ­
autorem prawa o bezpieczeństwie 
szkół tzw. Safe Schools Act, wpro­
wadzonego w życie 1 stycznia 1986 
roku, domaga się rozszerzenia tego 
prawa poprzez wzmocnienie patroli 
policji w pobliżu szkół.

Celem tego aktu była walka z 
kwitnącą w okolicach szkół ogólno­
kształcących działalnością młodo­
cianych gangów i sprzedażą nar­
kotyków. Zgodnie z nim, młodzież 
piętnasto i szesnastoletnia, zatrzy­
mana w odległości dwóch bloków od 
szkoły za posiadanie broni lub nar­
kotyków, ma odpowiadać przed są­
dem za te przewinienia jako dorośli.

Soliz uważa, że władze miejskie 
nie stosują się do przepisów tego 
prawa.

Poszukiwania 
Mordercy

Policja poszukuje człowieka, 
który zbiegł z miejsca morderstwa 
samochodem jednej ze swych ofiar. 
Auto marki Buick Century z 1981 
roku z numerami rejestracyjnymi 
NG1973 z Wisconsin, zostało skra­
dzione sprzed domu 73-letniej Liii 
Bush, mieszkanki La Cross. W jej 
domu, w oddzielnych pokojach zna­
leziono również zwłoki syna p. 
Bush, 32-letniego Kennetha oraz 35- 
letniej Debry Reget z miejscowości 
Onalaska, położonej w pobliżu La 
Cross.

Właścicielką poszukiwanego au­
ta była D. Reget. Sądzi się, że 
potrójne morderstwo zostało popeł­
nione na tle rabunkowym.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
23 marca, 1987
5 5 3

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
23 marca, 1987
2 8 11

LOTTO Sobota, 21 marca, 87 03 07 14 15 22 44

Środa, 18 marca, 87 05 11 13 29 34 35


